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Nr 13 (1295) 


Niesłychany atak Moche 


A POLAKOW WE FI 


TANCJI 


Masowe aresztowania obywateli polskich — 
Rozwiązanie polskich organizacji społecznych i kulturalnych 


PARYŻ (PAP). W godzinach ran- 
nych dnia 12 bm. policja Mocha prze 
prowadziła znowu brutalną, maso- 
wą łapankę wśród Polaków we 
Francji. 

Jak podaje południowy _dzieanik 
„France Soir“, 30 samochodów poli- 
cyjnych uczestniczyło w samym ty!- 
ko Paryżu w antypolskiej akcji ter- 
rorystycznej, którą cytowane pismo 
określa jako „operację w wieikim 
stylu”. Akcja ta, jak wynika z 0- 
trzymanych dotychczas wiadomości 
objęła również inne miasta Francji 

Akcja odznaczała się wyjątkową 
nawet, jak na policję francuską, bru 
talnością. W lokalach organizacji poł 
skich i w mieszkaniach polskich 
przeprowadzono wielogodzinne rewi- 
zje, przy czym w niektórych wypad- 
kach funkcjonariusze Mocha posu- 
nęli się do zrywania podłóg, Wielu 
aresztowanym Polakom funkcjona- 
riusze policji francuskiej wręczyli 
nakazy aresztowania i przeprowadze 
nia rewizji, wystawione jeszcze 26 
listopada 1949 rokn, in blanco, 

Ofiarą akcji policyjnej padł mię- 
dzy innymi wieloletni przedstawiciel 
PAP w Paryżu, znany prawnik ij pu- 


Mao-Tse-tung 
"" złożył hołd 


pamięci Lenina 

MOSKWA (PAP) — Dnia 11 «:7cz 
nia przewodńiczący centralnego rzą- 
du ludowego Chińskiej Republiki Lu- 
dowej, Mao Tse-tung zwiedził Man- 
zGleum Lenina i złożył wieniec z na- 
stępującym napisem w języku chiń- 
skim ; rosyjskim: „LENINOWI — 
WIELKIEMU NAUCZYCIELOWI 
REWOLUCJI — MAO TSE - TUNG. 
— 11 STYCZNIA 1950 R.* 

Mao Tse-tungowi towarzyszyli am- 
basador Chińskiej Republiki Ludowej 
w ZSRR — Wan Czia-sian i profe- 
sor Czen Po-Ta, 


Premier Cyrankiewicz 
przyjął delegację NOT 
WARSZAWA (PAP). — Dnia 7 
stycznia b. r. premier J. Cyrankie- 
wicz przyjął delegację N. O. T. w 
osobach prezesa — ministra inż. B. 
Rumuńskiego, v-prezesa inż. A. 
Gajkowicza, v-prezesa inż. B. W:- 
twińskiego i sekretarza generalne- 
go inż. J. Czarnowskiego. 


W- toku rozmowy delegacja 
N. O. T. przedstawiła premierowi 
plan działalności oraz budżet 
N. O. T. na r. 1950. 


błicysta, red. Mieczysław Bibrowski. 
uczestnik Ruchu Oporu we Francji 
Aresztowanie red. Bibrowskiego, a- 
kredytowanego w Paryżu, stanowi 
jeszcze jeden akt pogwałcenia przez 
policję Mocha elementarnych norm 
międzynarodowych i podstawowych 
zasad wołności prasy, W mieszkaniu 
jego przeprowadzono gruntowną Te- 
wizję, - 

Aresztowana też zostałą znana li- 
teratka polska, Maria Jarochowska. 
redaktorka „Gazety Polskiej". A- 
resztowany został wicekonsuł połski 
w Tuluzie, ob. Woźniak, W Paryżu 
aresztowano ob, Bachnera, urzędni- 
ka ambasady R, P, i delegata Pol- 
skiego Komitetu Chopinowskiego, 
któremu nakazano opuścić Francję 
w ciągu 48 godzin, Aresztowani z0- 
stali również między innymi: orzęd- 
nik konsulatu R. P. w Paryżu Skrzy- 
pek, urzędnicy konsulatu w Lille Ku 
lawczyk i Kajman, dyrektor admini 
stracyjny „Gazety Polskiej“ Ortos 
prokurent banku PKO Studziński 
członkowie Rady Narodowej Białek 
i Binecki, działacz Organizacji Po- 
mocy Ojczyźnie. Kalita oraz wielu in 
nych. 4 

Rzecznik francuskiego minister- 
stwa spraw wewnętrznych zakomu- 
nikował, że w wyniku akcji areszto- 
wano 50 Polaków, 

Oficjalna agencja francuska AFP 
podaje, że rząd francenski postano- 


„wił rozwiązać demokratyczne pol- 


skie organizacje społeczne i kuliu- 
ralne we Francji. Rzecznik franci- 
skiego ministerstwa spraw wewnętrz 
nych zakomunikował, że następujące 
organizacje połskie we Francji zo- 
staną rozwiązane: Rada Narodowa 


Polaków we Francji, Organizacja Po|wie odnowienia 


mocy Ojczyżnie (OPO), Związek Po- 
laków byłych uczestników Ruchu O- 
poru, Związek Kobiet Polskich im. 
Marii Konopnickiej, Organizacja Mic 
dzieży Polskiej „Grunwald“, TUR, 
Związek Polskich Inwalidów Wojen- 


nych i Związok Nauczycielstwa Pol- 
skiego we Francji. i 
Wiadomości o nowej fali prześla- 
dowań we Francji wywołały głębo- 
kie oburzenie w szerokich kołach 
francuskiej opinii publicznej. 


Wymiana not 


między francuskim MSZ i Amhkasadorem R 
m Paraga 


WARSZAWA (PAP) — Ambasada | rocznej umowy handlowej i z polece- 


RP w Paryżu otrzymała w dniu 7. 1. 
br. oficjalne pismo francuskiego Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych: 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przesyła Ambasadzie Polskiej pozdro 
wienia i ma zaszczyt zakomunikować, 
Że rząd francuski nie uważa, by v- 
becne warunki były korzystne dla 
rozpoczęcia. Ttokowań, przewidywa- 
nych w celu wznowienia roczncgo 
francusko-polskiego układu handlo- 
wego. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
byłoby wdzięczne, gdyby Ambasada 
Polska zechciała poinformować o tym 
swój Rząd. 

W odpowiedzi Ambasada Polska 
skierowała do francuskiego MSZ na- 
stępującą notę: 

Ambasada Polska w Paryżu prze- 
syła wyrazy poważania Ministerstwu 
Spraw Zagrakicznych zma zaszczyt 
potwierdzić odbiór jego noty: z dnia 
1 stycznia 1950 r., dotyczącej nie- 
wszczęcia negocjacji, przewidzianych 
ra dzień 7.stycznia 1950 r. w spra- 
polsko-francuskicej 


Rada Państwa zatwierdziła budżety 


wojewódzkich związków samorządowych 


WARSZAWA (PAP). W dniu 11 
stycznia br. odbyło się pod - prze- 
wodnictwem Obywatela Prezydenta 


Na posiedzeniu tym Rada Państwa 
zatwierdziła budżety na rok 1950 


R. P. — 90 kolejne posiedzenie Rady | WSZYStkich czternastu wojewódzkich 


Państwa. 


związków samorządowych. 


Lekarze polscy w ZSRR 


zapoznają się z osiągnięciami radzieckiej służby zdrowia 


MOSKWA. Przebywająca w Związ | ze zdobyczami 


ku Radzieckim delegacja lekarzy pol- 
skich zaznajamia się ze wspaniałymi 
osiągnięciami i organizacją pracy ra 
dzieckiej służby zdrowia. Lekarze pol 
scy zwiedzają szpitale, instytuty ba- 
dawcze i sanatoria, zaznajamiając sie 


Kolejarze okręgu łódzkiego 


podejmują 


iniejatywę 


towarzysza Walaszczyka 


Włókniarze łódzcy pierwsi na 
naszym terenie odpowiedzieli na 
apel tow. Walaszczyka, który we- 
zwał robotników całej Polski do 
współzawodnictwa w . zakręsie 
wzmożonego oszczędzania j uj- 
miowania jego wyników w specjal- 
nych książeczkach. Nie pozosta 
ją jednak w tyle robotnicy innych 
dziedzin naszego życia gospodar- 
czego. 

Inicjatywa tow. Walaszczyka 
wywołała zrozumiałe zaintereso- 
wanie wśród kolejarzy łódzkiego 
okręgu. Sprawa ta była już przed- 
miotem narady, odbytej w Zarzą- 
dzie Okręgowym Związku Zawo- 
dowegg Kolejarzy w Łodzi, Jako 
pierwsze postanowiły urzeczywist 
pić tę n>wą formę współzawod- 
nictwa drużyny  parowozowe w 
Częstochowie. 


Tow. Tadeusz Dryner, maszy- 
nista z Częstochowy, tak mówi 
nam o możliwościach zastosowa- 
nia inicjatywy tow. Walaszczyka 
w pracy drużyn parowozowych: 
Każdy maszynista i każdy palacz 
powinni posiadać książeczkę, w 
której będzie się. zapisywać 
wszystkie osiągane przez nich | 
oszezędności, Najłatwiej już w 
chwili obecnej i to na każdym pa- 
rowozie daje sie uchwycić i wyli- 


czyć wartościowo oszczędność w 
zmżyciu węgła i smarów. Należy 
także wpisywać oszczędności, u- 
zyskiwane przez drużynę parowo- 
zową przez wykonywanie we włas 
nym zakresie, napraw bieżących. 
Jednocześnie da się wyliczyć osz- 
czędność, osiągana przy zużyciu 
materiałów przy tego rodzaju re- 
montach. s 


Tow. Dryner i jego współłowarzy 
sze przystąpili już tytułem pró- 
by do wprowadzenia w życie ini- 
cjatywy tow. Walaszczyka, Do- 
świadczenia ich niewątpliwie będą 
cenne dla ogółu kolejarzy łódzkiej 
dyrekcji. Jednocześnie tow. Dry- 
ner za pośrednictwem „Głosu“ 
zwraca się do wszystkich maszy- 
nistów i palaczy łódzkiej dyrekcji 
z apelem o podjęcie wzmożonego 
współzawodnictwa w zakresie o- 
szczędzania i wprowadzenie ksią- 
żeczek oszczędnościowych. 

Tow. Dryner zainteresował się 
zapowiedzią wielkiej konferencji, 
organizowanej w najbliższym cza 
sie przez „Głos*. Wymiana wspól 
nych doświadczeń przyczyni się do 
opracowania dalszych możliwości 
rejestrowania oszczędności osią- 
ganych przez każdego maśzyni- 
ste i nalacza, 


radzieckiej chirurgii 
i profilaktyki., 

W rozmówie z kierownikiem Wy- 
działu Pomocy. Profilaktycznej dla 
Dzięci w Ministerstwie. Zdrowia 
ZSRR, dr Lidią Greczisznikową, leka- 
rze polscy zapoznali się z organiza- 
cją szerokiej sieci poradni, polikli- 
nik i szpitali, które okazują dzieciom 
wszechstronną i bezpłatną pomoc -le- 
karską. 

Poważną rolę w dziedzinie wycho- 
wania dzieci odgrywają żłobki dzie- 
cięce, w których setki tysięcy dzieci 
z miast i wsi znajduje fachową opie- 
kę lekarzy i wychowawców. 

Wyższe zakłady naukowe przygo- 
towują co roku znaczną liczbę leka- 
rzy dziecięcych, którzy otrzymują 
pracę w dziecięcych instytucjach lecz 
niczych. 

Odpowiadając na liczne pytania le- 
karzy polskich, dr Greczisznikowa 
zeznajomiła gości z radzieckim usta- 
wodawstwem, dotyczącym ochrony 
zdrowia matki i dziecka i z ogromną 
pomocą materialną  otrzymywaną 
przez matkę i dziecko ze strony pań- 
stwa. 
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nia swojego Rządu komunikuje, co 
następuje: 

Rząd RP jest zdania, że obecne 0- 
koliczności, na które wspomniana no 


Pran Marshalla staje się obecnie prawdziwą Katastrofą dla 
państw zależnych od dolara. 


(Z gazet) 


ka 


Straty wojsk 


francuskich 


w Vietnamie 


PARYŻ (PAP) — Jak donosi ra- 
dio Vietnamu, wojską vietnamskie w 
ciągu grudnia roku ubiegłego prze- 
prowadziły szereg pomyślnych opera- 
cji przeciwko francuskim wojskom 
koloniałnym na zachód od Hanoi. Po- 
zycje francuskie w okolicach miasta 
Hoabina (60 km na zachód od Ha- 
roi), jak również samo to miasto nie- 
jednokrotnie było atakowane. Woj- 
ska francuskie poniosły poważne stra 
ty. W czasie drugiego ataku, podję- 


ta się powołuje, nie usprawiedliwia- |tego w połowie grudnia i wspierane- 


ją decyzji rządu francuskiego i czyni 


rząd francuski odpowiedzialnym rów- | zniszczyli 
nież za przyszły rozwój całokształtu | oraz 1 
polsko- | miestnika. 


stosunków 
francuskich. 


gospodarczych 


Vietnamczycy 
francuskich 
na- 


go ogniem artylerii, 

5 arsenałów 
rezydencję francuskiego 
W toku 


operacji, przeprowadzo- 


rych na szosie Hanoi — Hoabin, w 
okresie od 2 do 17 grudnia, wojska 
vietnamskie zniszczyły 10 ciężarówek 
francuskich. W potyczkach Francuzi 
stracili 150 zabitych. 


W czasie ostatniego natarcia wojsk 
vietnamskich na odcinku Hoabin zni- 
szczono 18 posterunków francuskich, 
zabito 420, raniono 158 i wzięto do 
niewoli 218 żołnierzy francuskich. 
Ponadto wojska vietnamskie wzięły 
bogatą zdobycz, m. in. wiele karabi- 
nów maszynowych i moździerzy. = 

W wyniku operacji wojska viet- 
namskie wyzwoliły terytorium o po- 
wierzchni 1000 kilometrów kwadra- 
towych. 


Miliony robotników włoskich 


strajkują na znak protestu przeciwko ohydnej zbrodni w Modenie 


200 tys. osób uczestniczyło 


w pogrzebie niewinnych 
ofiar terroru policyjnego 


Rząd de Gasperi podał się do dymisji 


RZYM (PAP). W środę rano Gdłbył się z udziałem olbrzymich tłumów 


pogrzeb 6 ofiar masakry w Modenie, 


Obecne były delegacje robotnicze 


z całej Emilii. Na czele orszaku pogrzebowego kroczyły poczty sztandaro 
we ze wszystkich gmin prowincji Modena į Reggio Emilia, za nimi. zaś 
postępowali TOGLIATTI, NENNI, LONGO, SECCHIA i inni przywódcy 


ruchu robotniczego. 


Ogółem w uroczystościach pogrzebowych uczestniczyło około 200 tys. 
osób, czyli dwa razy tyle, ile wynosj stąła ludność Modeny. 


Na Piazza San Acoscino, w powo- 
dzi czerwonych flag j wieńców nie- 
sionych przez delegacje robotnicze 
przemówienia ku czci ofiar represji 
policyjnych wygłosili Togliatti, di 
Vittorio, miejscowy burmistrz Co- 
rassori j inni. Togliatti stwierdził 
że odpowiedzialność za zamordowa- 
nie robotników modeńskich spada 
na rząd de Gasperi. Śmierć tych lu- 
dzi — powiedział Togliatti — jest 
konsekwencją rządowej polityki gnę 
bienia robotników i protegowania 
klas posiadających. 

Podczas pogrzebu żony i matki po 
ległych robotników, płacząc wzno- 
siły okrzyki: „Morderca de Gasperi!“ 

A * P * 

O imponujących manifestacjach 
robotniczych i strajkach donoszą z 
wielu miast włoskich. 

W BOLONII strajk był 100 proc. 
Wszystkie sklepy, kawiarnie, kina 
itd. były nieczynne. W REGGIO 
EMILIA cały ruch został sparaliżo- 
wany. Fabryki, biura i szkoły opu- 
stoszały, Tysiące robotników wzię- 
ły udział w wiecu  protestacyjnym 
na głównym placu miasta. W PIA- 
CENZA, PARMIE I1RAVENNIE ruch 
strajkowy przybrał podobne roz- 
miary jak dnia 14 lipca 1948 roku. 
po zamachu na  Togliattiego, W 
FORLI 20 tys. osób było obecnych 
na wielkim wiecu. c 

W MEDIOLANIE strajk manife- 
stacyjny przybrał tak imponujące 
rozmiary, jak nigdy dotąd w ostat- 
nich latach. W strajku uczestniczy- 
ło 400 tys. robotników. Długie pocha 
dy przeciągały w milczeniu ulicami 
miasta, zdążając przed Izbę Pracy, 


Hitlerowski zbrodniarz wojenny 


Erich Koch — wydany władzom polskim 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 12 
bm. przywieziony został do Warsza- 
wy i osadzony w więzieniu riokotow- 


skim hitlerowski zbrodniarz wojenny 


Erich Koch. a 

Erich Koch, urodzony w 1896 roku, 
został w 1928 r. gauleiterem NSDAP 
na okręg Prusy Wschodnie. Jest on 
autorem książek pt. „NSDAP“ i „O- 
terpraesident Ostpreussen“. 

W roku 1941 na rozkaz Hitlera o- 
bejmuje stanowisko szefa zarządu 
cywilnego okręgu białostockiego. Z 
materiałów zebranych przez Główna 
Komisję badania zbrodni hitlerow- 
skich w Polsce wynika, iż odpowie- 
Gzialny on jest za masowe arcszto- 


wania i mordy polskiej ludności cy- 
wilnej, eksterminację ludności żydow 
skiej oraz pensjonariuszy przytułków 
dla starców i kalek, za palenie wsi, 
wysiedlanie ich mieszkańców oraz ra- 
bunek mienia polskiego. Na skutek 
krwawego terroru, który szalał w o- 
kręgu białostockim za czasów rzą- 
dów Kocha, tysiące niewinnych ludzi, 
w tym wiele kobiet i dzieci poniosło 
śmierć, a kilkanaście wsi i osiedli Z0- 
stało spalonych. 

Przestępczej działalności Kocha nie 
dało się w żaden sposób zatuszować 
i brytyjski trybunał ekstradycyjny 
zmuszony był do wydania tego prze- 
stepcy władzom .palskim, 


gdzie odbyło się zebranie. 

W TURYNIE, GENUI, FLOREN- 
CJI i PRATO robotnicy strajkowali 
zwarcie į solidarnie. W LIVORNO 
do strajku przyłączył się związek 
kupców. W PIZIE młodzież zorgani- 
zowała zbiórkę na budowę pomnika 
robotników poległych w Modenie. 
Imponujące rozmiary przybrał rów- 
nież strajk generalny w WENECJI 
Komunikacja wodna została przer- 
wana na przeciąg 10 godzin. W NE 
APOLU olbrzymi pochód ludowy za 
hamował na dwie godziny ruch miej 
ski. 

W RZYMIE proklamowano strajk 
generalny od godziny 15 do. 19, a w 
późniejszych godzinach: wieczornych 


odbyła się wielka manifestacja lu- 
dowa na placu del Popolo. 

W TARANTO podczas wiecu na 
głównym placu miasta zredagowano 
pfsmo do prezydenta Republiki, do- 
magające się dymisji ministrów od- 
powiedzialnych za krwawe zajścia 
w Modenie. 

Rzym (PAP). W środę w kołach 
politycznych rozeszła się wiadomość 
że premier de Gasperi złożył prezy- 
dentowi Republiki dymisję gabinetu. 

Według oficjalnych wyjaśnień z 
kół rządowych krok ten pozostaje w 
związku z koniecznością reorganiza- 
cji gabinetu na nowych podstawach 
wobec wycofania się z rządu saraga 
towców już przed dwoma miesiąc? - 
mi. Nie ulega wątpliwości, że dymí- 
sję rządu przyśpieszyło wzburzenie 
w całym kraju, wywołane krwawy- 
mi zajściami w Modenie. 

Pod wpływem tragicznych zajść 
w Modenie pisze „Unita“ — 
wzmocniło się w opinii publicznej 
przekonanie o konieczności radykal 
nych zmian w polityce rządowej. 


Klasa robotnicza Polski 


"solidaryzuje s 


z bohaterską posta 
Depesza CRZZ do Włos 


ię całkowicie 


wą ludu włoskiego 
kiej Konfederacji Pracy 


Warszawa (PAP). Centralna Rada Związków Zawodowych wystoso- 
wała do Włoskiej Konfederacji Pracy CGIL depeszę następującej treści: 


TOWARZYSZE! 


Klasa robotnicza Polski zosta 
ła do głębi wstrząśnięta ostatni- 
mi krwawymi wypadkam; w 
Modenie, gdzie wskutek dzikie- 
go ataku policji na  bezbron- 
nych robotników, broniących 
swych praw do pracy ; życia 
dokonano masowej masakry ro 
botników. 

Klasa robotnicza Polski zor- 
ganizowana w Związkach Zawo 
dowych przesyła wyrazy podzi- 
wu i uznania dla bohaterskiej 
postawy włoskiej klasy robotni- 
czej zorganizowanej w CGIL, 
która nie bacząc na terror i 
krwawe represje ofiarnie j bo- 
hatersko przeciwstawia się i 
walczy z uciskiem oraz wyzy- 
skiem rodzimego i międzynaro- 
dowego kapitalizmu. 

Ślemy wyrazy współczucia i 
ubolewania rodzinom pomordo- 
wanych robotników, którzy bro 
niąc swych słusznych praw i 
walcząc o egzystencję, polegli 
za sprawę klasy robotniczej. 

Jesteśmy świadomi znaczenia 
Waszej walki — jesteśmy rów- 
nież świadomi i pewni Waszego 
zwycięstwa, 

W imieniu polskiej klasy ro- 
botniczei przesyłamy Wam i ca- 


lej klasie robotniczej Włoch wy 
razy solidarności i uzmania dla 
Waszej słusznej wałki o prawo 
do życia, o wolność i demokra- 
cję, o niezależność narodową, © 
pokój, sprawiedliwość społecz- 
ną, o socjalizm. 


CENTRALNA RADA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
W POLSCE 


Komunikat 
Zespołu Poselskiego 


Podaje się do wiadomości ogółu 
zainteresowanych, że siedziba Ze- 
społu Poselskiego Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej — wo- 
jewództwa łódzkiego mieści się w 
Łodzi w gmachu KW PZPR przy 
ul. Piotrkowskiej 55 (II piętro) 
i że godziny przyjęć przez po- 
słów ustalone zostały, jak nastę- 
puje: 

w poniedziałki — od godz. 18 
do godz. 18 

w środy — od godz. 10 do 12 

w piątki — od godz. 16 do 18. 

Telefon — 281-40. 


Kierownictwo Zespołu. 
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Żyjemy w czasach, kiedy idee 
marksizmu — leninizmu opanowu- 
ją coraz liczniejsze rzesze ludzi pra 


cy we wszystkich krajach świata. | 
Występujące pod sztandarem tych 
idei wielomilionowe partie klasy 
robotniczej odnoszą coraz to nowe 
zwycięstwa w walce o pokój, demo 
krację i socjalizm. 

Rewolucyjna teoria MAFREN d 
sko-leninowska jest w rękach partii 
komunistycznych i robotniczych po 
iężnym orężem, przy którego pomo 
cy zdobywają one najbardziej nie- 
dostępne twierdze, W referacie! 
sprawozdawczym, wygłoszonym na 
XVII Zjeździe WKP (b) (r. 1934) 
Józef Stalin oświadczył: 

„Nasza partia wie dokąd ma 
zmierzać i zmierza naprzód z powo 
dzeniem. Czemu zawdzięcza partia 
nasza tę swoją wyższość? Temu, że 
jest partią marksistowską, partią le 
ninowską. Temu, że kieruje się w 
swojej pracy nauką Marksa — En- 
gelsa — Lenina. Nie ulega wątpli- 
wości, że dopóki pozostajemy wier 
ni tej nauce, dopóki władamy tą bu 
sola, będzie nam się wiodło w pra 
cy”. („Zagadnienia  Leninizmu* 
wyd. „Książka“ 1949, str. 449). 


Lenin uzbroił partię 
w przodującą ieorię 


Tuż w zaraniu bolszewizmu Le- 
nin pisał, że bez rewolucyjnej teo- 
rii niemożliwy jest i ruch rewolu- 
cyjny, że rolę przodującego bojo- 
wnika może wypełnić jedynie partia, 
kierowana przez przodującą teorię. 
Historyczna o światowym „zasięgu 
zasługa Lenina polega na tym, że 
tworząc partję nowego typu, partię 
rewolucji społecznej, uzbroił on ją 
w przodującą teorię, dając jej w rę 


ee oręż o sile zaiste niezwyciężonej. 


Leninizm ukształtował się i roz- 
winał w nieprzejednanej walce z 
oportunizmem II Międzynarodówki, 
w walce z ideologią socjal - demo- 
kratyczną, reformistyczną. 

Leniniżm stał się w nowych hi= 
storycznych warunkach kontynu- 
acją i rozwinięciem marksizmu. 
Twórcy teorii komunizmu nauko- 
wego, Marks i Engels, wykazali na 
podstawie analizy zasad rozwąju 
kapitalizmu, że nieunikniona jest 
rewolucyjna przebudowa społeczeń 
stwa kapitalistycznego w społeczeń 
stwo socjalistyczne i że główną si- 
łą, powołaną do realizacji tej prze- 
budowy jest proletariat. W tym ce 
lu proletariat pod kierownictwem N 
partii komunistycznej winien doko 
nać rewolucji socjalistycznej i usta 
nowić własnę dyktaturę rewolucyj 
ną, przy której pomocy będzie on 
zdolny zniszczyć kapitalizm i zbu- 
dować nowe społeczeństwo komu= 
nistyczne. 

Przywódcy i teoretycy TI Między 
narodówki wypaczyli i puścili w 
niepamięć tę najważniejszą  teze 
Marksa i Engelsa o historycznej mi 
sji proletariatu. Zamiast rewolucyj 
nej walki klasowej proletariatu, za 
miast idei dyktatury proletariatu 
oportumiści głosili ideę pokoju kla- 
sowego między proletariatem a bur 
żuńzją. 

Lenin obronił marksizm przed za 
machami oportunistów, przywrócił 
czystość nauki marksistowskiej, roz 
winął tę naukę i posunął ją fa- 
przód w zastosowaniu do nowych 
warunków historycznych walki kla 
sowej proletariatu. 


Leninizm-to marksizm 
epoki zwycięstwa 
socjalizmu 


Według klasycznej definicji Józefa 
Stalina, leninizm jest to mar- 
ksizm epoki imperializmu i rewolu 
cji proletariackich, marksizm epo- 
ki zwycięstwa socjalizmu na jednej 
szóstej globu ziemskiego. 

Marks i Engels żyli i walczyli w 
epoce, kiedy kapitalizm rozwijał 
się jeszcze po linii postępu, kie- 
dy sprzeczności systemu kapita- 
listycznego nie uwypukliły się jesz 
czę do ostatecznych granic i kiedy 
walka o rewolucję socjalistyczną 
była zadaniem bardziej lub mniej 
dalexiej przyszłości. l 

Wielcy kontynuatorzy dzieła Mar 
ksa i Engelsa — Lenin i Stalin sta 
neli na czele klasy robotniczej w 
nowej epoce, kiedy walka o zwy- 
cięstwo rewolucji socjalistycznej 
stała się bezpośrednim zadaniem 
klasy robotniczej. W tych nowych 
warunkach Lenin i Stalin musieli 
rozstrzygnąć w mowy sposób szereg 
najważniejszych zagadnień teorii i 
taktyki walk: klasowej proletariatu 
Lenin po raz pierwszy w historii 
marksizmu opracował naukę o par 
tii, jako kierowniczej organizacji 
proletariatu, jako głównym orężu w 
rękach klasy robotniczej, bez które 
go niemożliwe jest zwycięstwo w 
walce o dyktaturę proletariatu. 


Przedstawiciel 
marksizmu twórczego 


Lenin dokonał wnikliwej marksi: 
stowskiej analizy imperializmu, ja” 
ko ostatniego stadium kapitalizmu. 
Wykazał że w epoce imperializmu 


ka: teza Lenina obaliła poglą 
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stało stę zupełnie możliwe zwycię- 
stwo rewolucji socjalistycznej po- 
czątkowo w jednym, z osobna wzię 
tym, kraju kapitalistycznym Ta 


dy oportunistów Wszystkich kra- 
jów, którzy czepiali się kurczowo 
dawnej formułki marksizmu, we- 
dług której zwycięstwo socjalizmu 
uważano za możliwe jedynie równo 
cześnie we wszystkich, lub też w 
większości krajów cywilizowanych, 
Lenin dowiódł, że sformułowanie 
to, słuszne w  przedimperialistycz- 
nym stadium kapitalizrnu, stało się 
niesłuszne w epoce imperializmu. 
Dłatego też Lenin, jako przedstawi 
ciel marksizmu twórczego, nie za- 
wahał się zastąpić jednego ze sta- 
rych wniosków marksizmu nową te 
zą, głoszącą możliwość zwycięstwa 
socjalizmu w jednym z osobna wzię 
tym kraju. 


Ta nowa leninowska teoria rewo 
lucji socjalistycznej stała się po- 
tężnym orężem w rękach proleta- 
riatu i jego partii. Teoria ta wzbu- 
dziła inicjatywę  proletariuszy po- 
szczególnych krajów, zmobilizowała 
ich do wywarcia presji na „wła- 
sne“ burżuazje narodowe, do .prze- 
rwania łańcucha kapitalizmu, świa- 
towego w jego poszczególnych, 
najsłabszych ogniwach. 


Kierując się nową leninowską te 
orią rewolucji socjalistycznej, par- 
tia bolszewików w r. 1917 poprowa 
dziła śmiało klasę robotniczą i ma 
sy pracujące Rosji do szturmu na 
twierdzę kapitalizmu. Socjalizm od 
nióst w ZSRR całkowite zwycię- 
stwo. Czyż trzeba bardziej przeko- 
nywającego argumentu na dowód 
słuszności nauki leninowskiej. 


Lenin rozwinął naukę marksisto- 
wską o dyktaturze proletariatu, © 
kierowniczej roli partii kómunisty= 
cznej w systemie dyktatury prole- 
tariatu. Lenin wykazał, że najle- 
pszą polityczną formą organizacji 
społeczeństwa w okresłe przejścia 
od kapitalizmu do komunizmu są 
Rady Delegatów budu Pracującego, 


uzasadnił możłiwość zbudowania 
społeczeństwa socjalistycznego w 


kraju rewolucji, proletariackiej, w 
kraju otoczonym przez państwa im 
perialistyczne, 

Lenin wykazat doniosłe znaczenie 
rewolucyjnego sojuszu między pro- 
letariatem i pracującymi masami 
chłopstwa w cela pomyśłneż obro= 
ny. socjalizmu, 


Stalin - wielki 
kontynuator , 
| dzieła Lenina 


Nieoceniony wkład do skarbnicy 
leninizmu wniósł Józef Stalin 
wielki Wwontynuator mieśmientelnego 
dzieła Lenina. 


takn wszechstronnie rozwinął i 
udoskonalił lenińowskgs teorię rewog- 
lucji socjalistycznej i dyktatury pro 
letariatu, uzasadnił teoretycznie le- 
ninowską tezę o możliwości zwycie- 
stwa socjalizmu w jednym kraju i 
dowiódł słuszności tej ieouii drog 
praktycznej realizacji socjalizmu w 
ZSRR. Stalin opracował: zasadnicze 
tezy, dotyczące sodjalistycznego u- 
preemysłowienia kraju zwycię skiej 
dyktatury proletariatu, stworzył te- 
ohie kolektywizacji rolnictwa, teorię 
skierowania drobnych, rozproszko= 
wanych, indywidualnych gospo- 
darstw chłopskich na tory wielkiego 
gospodarstwa socjalistycznego. 


Rozwijając i konkretyzując leni- 
nowśką teorię możliwości zbudowa- 
nią socjalizmu w jednym kraju na 
gruncie zwycięskiego budownictwa 
socjalistycznego w ZSRR, Józef 
Stalin nakreślił drogi przejścia od 
socjalizmu, tj. od niższej fazy ko- 
munizmu do wyższej jego fazy, w 
której rządzić będzie zasada: „Od 
każdego według jego zdolności, każ 
demu według jego potrzeb”. 


Uogólniając doświadczenia pań- 
stwa radzieckiego, Stalin stworzył 
jednolity system naukowy 0 pań- 
stwie socjalistycznym, jako głównym 
narzędziu zbudowania socjalizmu i 
komunizmu. 


ETNEN 


ga 


,Leninizm — 
międzynarodową 
teorią proletariotu 


Rozwijając twórczo leninizm, Jó- 
zef Stalin oświetlił wszechstronnie 
zagadnienia międzynarodowego ru- 
chu komunistycznego, uogólnił boga 
te doświadczenia rewolucyjnej wal- 
ki wyzwołeńczej proletariatu w kra 
jach kapitalistycznych i walki naro- 
dowo - wyzwoleńczej uciśnionych lu 
dów krajów Kalonialnych i zależ- 
nych w okresie ogólnego kryzysu 
kapitakzmu. Stalin stworzył naukę 
o kwestii narodowo - kolonialnej w 
epoce imperializmu i rewolucji pro- 
letariackich. Nauka ta dotarła do 
krajów wschodu i zmobilizowała 
wielomilionowe masy pracujące do 
walki wyzwoleńczej przeciwko uci- 
skowi imperialistycznemu. 

Leninizm jest w swej istocie mie- 
dzynarodową teorią proletariatu. Le 
ninizm jest teorią i taktyką partii 
komunistycznych i robotniczych 
wszystkich krajów. Świato- 
wo = historyczne doświadczenia par- 
tii Lenina - Stalina, partii bolszewie 
kiej kierującej krajem zwycięskiego 
socjalizmu Są przykładem dla 
wszystkich partii  proletaniackich, 
partii rewolucyjnych. 


W ZSRR naród 
i komunizm zespoliły 
, się w jedną 
niezwyciężoną siłę 
To właśnie partia bolszewików z 
niedoścignionym mistrzostwem sto- 
suje teorie marksizmu - leńninizmu 
w rewolucyjnej działalności prak- 
tycznej. Kierując się teoria leniniz- 
mu, walcząc mieugięcie w jej obro- 


„nie ze wszystkimi wrogami klasy ro 


botniczej, z oportunistami wszel« 
kich odcieni, partia bolszewicka do- 
konała w Związku Radzieckim ©- 
gromnych przemian rewolucyjnych. 

Nauka marksistowsko — len:now= 
Ska pomogła partii bolszewickiej 
zmobilizować wielomilionowe masy 
pracujące ZSRR do zbidowania spo- 
łeczeństwa socjalistycznego pomimo 
„okrążenia kapitalistycznego i wbrew 
temu okrążercu, Stosując marksizm 
i leninizm jako oręż rewolucyjnego 
przekształcenia świata, partia bol- 
szpwicka zpealizowała .. gigantyczne 
zadania nie tylko w dziedzinie zmia- 
ny społeczno - gospodarczych warun 
ków życia narodu radzieckiego, lecz 
również w dziedzinie gruntownej 
zmiany duchowego oblicza radzzec- 
kich ludzi pracy. Partia wpoiła na- 
rodowi radzieckiemu świadomość je 
go roli gospodarza kraju, bezgranicz 
ne oddanie dla państwa socjał:stycz 
nego, zrozumienie znaczenia intere- 
sów społecznych i państwowych i u=- 
miejęfność podporządkowania tym 
interesom interesów osobistych. 
Dzięsi bęzustannej i wszechstronnej 
propagandzie idei marksizmu - leni- 
nizmu, niebywałych wyżyn dosiegło 
uświadomienie komunistyczne welo 
milionowych mas narodu radzieckie 
go. 


W Związku Radziedkchin naród i 
komunizm zespolzły się w jedną nie- 
zwyciężoną siłę. Partia wychowała 
ludzi radzieckich w duchu idei prô- 
letaniackiego internacjonatlizmu so- 


cjabstycznego, w duchu bratniej 
aźni i wajemnej pomocy 
wszystkich narodów ZSRR. 


Teoria  marksistowsko - leninow= 
ska daje partii siłę orientacji, uczy 
ją sztuki przewidywania wydarzeń, 
uczy ją rozumieć nie tylko, w jakim 
kierunku roznykjają się wydarzenia 
w chwili obecnej, lecz również jak 
i w jakim kierunku powinny się one 
rozwinąć w przyszłości, 


Oręż w walce 
z obeq agenturq 
Jako nauka o rozwoju społeczeń- 
stwa, o: ruchu roboiniczym, o rewo- 
lucji proletariackiej i budownictwie 
komunizmu, marksizm - leninam u- 
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stowsko - leninowskiemu partia bol- 
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r » |szewicka zdołała w pore zdemasko- 
ita r 2 n k O a | wać i- oczyścić swe szeregi z agen- 
s K | tów burżuazji wszelkiego rodzaju — 

a | mieńszewików, trockistów, buchari- 

ać |nowców, burżuazyjnych nącjonal:- 


stów, którzy dążyli do likwidacji dy 
ktatury klasy robotniczej w ZSRR. 

Uzbrojenie bratnich partii komuni 
stycznych i robotniczych krajów de= 
mokracji ludowej, jak również kra- 
jów kamitalistycznych w oręż mar- 
ksizmu - lęninizmu, jest czasadni- 
czym i koniecznym warunkiem po- 
myślnego zdemaskowania burżuazyj 
nych agentów w szęregach tych par 
tii, jak równieź warunkiem wytrze- 
bienia wszelkiego rodzaju prawico= 


zbraja członków partii w znajomość 
perspektyw naszego marszu na- 
przód, napawa iech głębokim przeko- 
naniem o zwycięstwie komunizmu. 
Marksistowsko - leninowska śŚwiado- 
mość rewolucjonisty, świadomość ko 
munistyczna jest najważniejszym wa 
runkiem jego pomyślnej pracy i wal 
ki o sprawę klasy robotniczej. Józef 
Stalin uczy: 

„Im wyższy jest poziom polityczny 


mowi, przeciwko markszmowi = 1e- 
niniemowi, kończyły się zawsze i na 
dał będa się kończyć fiaskiem. Od . 
chwili; kiedy marksizm wystąpił na ` 
widownię, jako rewolucyjna teoria 
ruchu prolelariackiego, upłynęło po 
nad 100 lat. Przez ten czas dziesiąt- 
ki i setki rządów burżuszyjnych po- 
dejmowały próby unicestwienia mar 
ksiemu. ; 


„Burżuazyjne rządy — mówił Jó- 
zeť Stalin w 1934 r. — przychodziły 
i cedchodziły, a marksizm pozostawał, 
Co więcej — marksizm osiągnął to, 
że ońniósł całkowite zwycięstwo na 
szóstej części świata..". (Zagadnie- 

ia Leninizmu — Wyd. „Książka — 
1949, str. 449). , 


i uświadomienie marksistowsko - le- 
ninowskieć pracowników  jakiejkol- 
wiek dziedziny pracy państwowej i 
partyjnej, tym wyższy jest poziom 
samej pracy, tym bardziej jest ona 
ewocna, tym większe są wyniki pra 
cy i przeciwnie — km niższy jest po- 
ziom polityczny i uświadomienie 
marksistowsko - leninowskie praco- 
wników, tym możliwsze jest fiasko 
i niepowodzenie w ich pracy, tym 
możliwsze jest wyjałowienie į prze- 
rodzenie się samych pracowników w 
ograniczonych małostkowych prak- 
tyków, tym możliwsze jest ich zwy” 
rodnienie*. („Zagadnienia Leniniz- 
mu* Wyd. „Książka'* — 1949, 
str. 548). 

Świadomość marksistowsko - leni- 
nowska członków partii wzmaga ich 
czujność polityczną, uczy jak roz- 
poznawać i demaskować wrogą agen 
turę, przenikającą do szeregów kla- 
sy robotniczej, do szeregów partyj- 


— 


nych. 
| azjii jej rządów przeciwko komuniż 
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Profesor Uniwersytetu w Yale, (uświadomienia milionowych rzesz ro- 
Phershidle pisze w książce pt. „Ra- | botników, chłopów i inteligencji, siły 


sa i narodowość: „Amerykanin 
reprezentuje typ rasy przewyższają” 
cy wszystkie pozostałe”. 

Pan Huntington, również profesor 
amerykański dowodzi, że w Stanach 
Zjednoczonych rozwinął się „wyższy 
gatunek człowieka”. Równocześnie 


teoretyk amerykańskiego imperializ= 
mu, Denny, oświadcza, że „my, Ames, 


rykamie jesteśmy wybranym przez 
Boga narodem w wybranym przezeń 
kraju”, a doradca Trumana, Bummham: 
w książce pt. „O panowaniu.nad świa 
tem. nakreśla już eałkiem konkretne 
zadania stojące przed Stanami Zjed- 
noczonymi; „Należy porzucić przesta- 
rzałe poglądy o równości wszystkich 
narodów — Stany Zjednoczone po- 
winny otwarcie wystąpić jako kandy- 
dat na władcę świata“. 

Jeżeli do tych paru wymownych 
oświadczeń dodamy pogląd profesora 
uniwersytetu 'w Texas, Montgome- 
ry'ego, który głosi, iż „trzeba uni- 
cestwić 75 milionów Słowian choćby 
w ciągu 24 godzin“ oraz poglądy ame 
rykańskich komiwojażerów w gene- 
ralskich mundurach, którzy zachwa- 
lają ludobójstwo, będziemy ' mieli 
wierny obraz celów polityki imperia- 
stów z Wall-Street, w stosunku do 
krajów Europy. 

Wojna dla wyfraczonych drapież- 
ców amerykańskich, to zamówienia, 
dostawy, bilanse, dywidendy. 

Wojna dla narodów, to lzy, krew 
i zniszczenia, to miliony wdów, ludzi 
bez dachu, sierot, kalek. 


Wojna dla amerykańskich magna- 
tów przemysłowych, krółów stali, 
szmałcu czy lodówek, to najwyższy 
cel. Ci gracze i spekulanci, przejęci 
panicznym strachem przed rewolucyj- 
nym ruchem robotniczym, szukają ra- 
tunku dla siebie w masakrze milio- 
nów ludzi. 

W biurach amerykańskich sztabów, 
amerykańskich trustów planuje się 
zbrodnie. Kierownictwo obozu impe- 
rialistycznego nie chce uznać, że Wy- 
rok historii juź zapadł. Jest jednak 
niezbitym faktem, że w wyniku histo- 
rycznych zwycięstw Rewolucji Paź 
dziernikowej, w wyniku rozgromienia 
sił reakcji na przestrzeni od Łaby do 
Pacyfiku, w wyniku ogromnego wzro 
stu sił pokoju i postępu w krajach 
kapitalistycznych, w wyniku wzrostu 


Nowa szkoła szpiegowska w USA 


W przeglądzie prasy zagranicznej 
„Trud pisze o założonej przez spółkę 
Wal!-Street — Watykan szkole szpic 
gowskiej. 

Komentator cytuje ogłoszony na ła 
mach „New York Times” artykuł swe 
go korespondenta ze Stamfordu (stan 
Connecticut) pt. „Przyszła inwazja 


ludowej „dla wypełnienia specjal- 
nych zadań”. Pobożni dywersanci ty 
tułują się efektownie członkami „Fran 
ciszkańskiej Misji Santa Maria An- 
gelica obrządku bizantyjsko-słowiań- 
skiego”. „Aniołów tych uczą zgoła 
nieanietskiego rzemłasla czterej ojco | 
wie duchowni Spośród specjalistów 


kleru na rejony komunistyczne . Z watykańskich oraz jeden „laik“, któ- 


artykułu 
rzeniu na 
szkoły dla szpiegów i dywersantów, 
rekrutujących się spośród duchow- 
nych katolickich. Dobrana w drodze 
starannej selekcji grupa „pasterzy da 
chowych” przechodzi specjalny kers 
w klasztorze amerykańskim. Całą tę 
imprezę finansuje Thomas Watson, 
przewodniczący jednego z najwięk- 
szych monopoli anerykańskich — 
„Interaational  Businness Machine 
Corporation", 
Korespondent „New York Times" 
wyjaśnia, że księża katoliccy prze- 
chodzą tam przeszkolenie w cela taj 
nei nenetrącii do krajów demokra 


dowiadujemy się o utwo- | rego nazwiska 
terenie stanu Connecticu! | nienić 


= 
k! 


jł jedpocześnie 


nie ośmiela się wy* 
nawet gadatliwy korespon- 
deut „New York Times”, 

Autor artykułu donost również, że | 
tworzony dwa lata temu wspomnia- 
ny „zakład naukowy” otrzymał apro 
bate Watykanu. K 

Jest rzeczą powszechnie wiadomęą, | 
że szkcleniem szpiegów trudnią się i 
oficjalne instytucje państwowe USA. 
Jednakże, wysoko ceniąc „inicjatywę 
prywatną, a — być może — pamię- 
łając również skandalicznę wsypy 


szpiegów amerykańskich: Mindszen- 
tyjego, Rajka, Kostowa i innych, 
Wall-Street postanowiła  proystąpić 


Wo szkolenia szpiegów "uno 


na zasadach współpracy z Walyka- 
nem. Inwestując w ten interes doła-| 
ry, przewodniczący „internationa? Bu 
siness Machine Corporation” wycho- 
dził najwidoczniej z założenia, że w 
obliczu zbliżającego się kryzysu w; 
Stanac Zjednoczonych może Się; 
zmniejszyć popyt na maszyny, żle pie | 
gdy — na szpiegów. Wałykau zaś 
przyzwyczajony jesł do korzystania | 
z pomocy . linatsowej  Wałl-Stree! | 
przy organizowaniu szpiegostwa — 
rzemiosła, w kłóorym sam Watykan 
jest kompełentnym fachowcem, 


Wspólne przedsięwzięcie Mr. Wat j 
sona i „Franciszkańskiej Misji Santa | 
Maria Angelica” skazane jest na nie- 
uchronny krach. Oczywiście mogą 
oni przebrać swych szpiegów we 
wszelkiego rodzaju szaty i zaopa- 
trzyć we wszelkiego rodzaju paszpor- 
ty. Ale nie uda im się ukryć tych 
szpiegów przed czujnym okiem naro- 
jqów, bacznie strzegących swej wok 

Sdi 1. niezawisłość, 


ła uświadomienie najszerszym, rze- 


| go, Pietro Grifone — „Ruch chlop- 


wych socjalistów, nacjonalistów, a- 
gentów faszystowskiej kliki Tito - 


Dziś pod sztandarem marksizmu - 
Rankowicza : im podobnych. 


leninizmu zespoliło się na świecie o- 


niż: 800 milionów ludzi wyzwóołó” 
> e p : nych spod jarzma imperializmu. 
800 milionó w ludzi Idee marksizmu - leninizmu żyją Í 

pod sztandcrem zwyciężają we wszystkich krajach 
marksizmu -leninizmu kapifalistycznych, wé wspaniałych 


sukcesach budownictwa komunistycz , 
nego na terenie Związku Radzieckie 
zo oraz w rozwijajacym się budo- 
wnictwie socjalistycznym w krajach 
demoxzacji Miawęj, we wspaniałym 
rozwoj wiek ogo narodu. chińskie= 
Z0, który odniósł zwycięstwo o zna- 
czeniu -Śświatóowo - historycznym. 


„Nauka Marksa jest wszechpotęż- 
na dlatego, że jest słuszna* — pisał 
Lenin 35 lat temu. 

Siła marksizmu - leninizmu polega 
na tym, że w swej dzzałalności prak 
tycznęj opiera się on na postuiacie 


rozwoju materialnego życia spolo- z" dja à ST 
czeństwa, Leninizm koje zy w sobie o. pta GB aji 
nierozerwalną jedność teorii rewolu Z A 2 PER WAS 


stu potęgi obczu bajowników, wak- 
czących o pokój, o dsmokrację i so- 
cjafkzm, przeciwko  imperialistycz- 
nym podżegaczom wojennym. I nie 
ma ną świecie takiej szły, która mo- 
głaby zatrzymać zwycięski marsz 
wszechpotężnych ideż leninizmu. 

IILE IESE TI AIRA EDE ORLON EEE F LABA 


kanibalom ludzkości 


glii amerykańskich sił zbrojnych, nie 
dopuszczenia do uzbrojenia Niemiec 


cyjnej į rewolucyjnej praktyki. Idee 
marksizmu = leninizmu torują sobie 
drogę poprzez wszysticie granice i 
przeszkody, stawiane przez reakcyj- 
ne oburmiierające klasy burżuazji, 
Dlatego też wszelkie krucjaty burżu 


pokoju, kierowane przez ZSRR są 
wystarczająco potężne, by narzucić 
podżegaczom wojennym swą wolę — 
pokój, odeprzeć ataki imperialistówe 
pokrzyżować plany barbarzyńców XX 
wieku, zdecydować œ losie dzieci, 
o losie miast, a losie kultury. 

Masy pracujące krajów kapitali- 
stycznych ostatnio jeszcze bardziej 
wzmogły „aktywność, We Francji roz 
poczęła się potężna kampania w spra 
wie zakazu broni atomowej i reduk- 
cji zbrojeń, kampania, mająca na ce- 


i do popierania niemieckiego rewizjo» 
aizmu. 

W Niemczech zachodnich — w Diis= 
geldorfie, w Dortmundzie, w. Essen 
odbyły się potężne manifestacje prze 
ciwko remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich, przeciwko przekształceniu 
kraju w kolonię amerykańskiego im» 
perializmu, w dostawcę mięsa armat» 
niego. » £ 

‘Wydarzenia: te -posiadają--głęboką 
wymowę. Masy pracujące<krajów ka- 
pitafistycznych. mówią: współczesnym 
Hunnom, których filozofią jest: 28» 
tomizowanie'* lub zadżumienie naro. 
dów — „nie“, Ponad głowami renk- 
cyjnych rządów i wbrew ich woli do 
konuje się sojusz mas ludowych 
wszystkich krajów, sojusz paraliżują- 
cy niezawodną dotychczas broń kan- 
cdydatów na władców świata — pehe 
nie mas ludowych poszczególnych 
krajów do wojny przeciwko sobie. 

Narody Europy, narody świata 
wzmożoną walką o pokój odpowiada- 
ją na atomowe i dżumówe plany pod- 


szóm Francuzów, czym grozi ludzko- 
ści wojna” atowowa,'co' przy gotowu- 
ję ludzkości podżegacze wojenni. Ce 
raz szersze kręgi zatacza również 
ruch francuskich mas pracujących 
przeciwko „brudnej wojnie“ w Vietna. 
mie, wojnie, prowadzonej z rozkaz! 
tych samych ludzi, którzy, deklamu- 
jąc o demokracji i wolności, oblewają 
Murzynów benzyną i palą ich żyw- 
cem. 

Podczas wielkiej manifestacji, zor- 
ganizowanej w Londynie przez an- 
sielski Komitet Obrony Pokóju, wielo 
tysięczne tłumy wysunęły żądanie zer 
wania przez W. Brytanię wojennego 
paktu atlantyckiego, wycofania z An- 


100 kandydatów komunistycznych 


ubiega się o mandaty poselskie w Anglii 
LONDYN (Telepress).  Komtuni-| rach powszęchnych, wyznaczonych 
styczna Parta W. Brytanii podała |na dzień 23 lutego „weźmie udział 
ostatnio do wiadomości, że w wybo- |! 100 kandydatów kormmietycznych. . 


żegaczy wojennych. ; 
t tr 


Nowy numer czasopisma 
PRA OWA EE AE EE E E VE ES ZANA E 


„0 trwały pokój, o demokrację ludową“ 


BUKARESZT (BAP), Ukazał się| skie szkolenie kadr Węgierskiej Par 
pierwszy w roku bieżącym numer | tli Pracujących“ oraz P. Todorowa 
czasopisma „O trwały pokój, o de- | — „Sojusz Tito z łabourzystami an- 
mokrację ludową“ — organu Biura | gielskimi", i 
Informacyjnego Partii Komunistycz- | Czasopismo zamieszcza również ar 
nych i Robotniczych, tykuł p. t. „O sytuacji w Japonii“ 

Numer otwiera się artykułem | oraz szereg innych materiałów. 


wstępnym p: t: „Ku nowym, wiel- } 
kim awyoigstwom międzynarodowe Mokada sztuki 
uzbeckiej 


go komunizmu”. Na bogatą treść nu 
meru składają się ponadto artykuły: 
MOSKWA (AR). W stolicy Uzbeki 
stanu — Taszkencie — rozpoczęła 


członka Biura Politycznego Komuni= 

stycznej Partii Francji, Btienne Fa- 

ina — „Naród francuski walczy o 

pokój”; członka Biura Politycznego | się Dekada Sztuki, poświęcona 25-1e- 

Komunzstycznej Partij Buigarii, bej ciu Republiki Uzbeckiej, 

dzimierza Popiomowa — „Klika Ti-| W ramach Dekady w Uzbecidm Te 

to — zaciekły wróg narodu bułgar-| atrze Dramatycznym im. Chamza 

skiego”; członka parlamentu włoskie | odbędzie się premiera setuki K. Ja- 
szena — „Generat Rachimow". Ro- 
syjski Teatr Dramatyczny im. Gor- 
kiego wystawi sztukę dramaturga 


,uzbeckiego M. Sacharowa — „JU- 
trzenka Wschodu” į sztukę Liwa Toł- 
stoja — „Zmarbwycawstanie W 
Akademickim Teatrze Opery i Ba- 
letu im. Aliszera Nawoi wystawią- 
na będzie nowa opera R. Gilierat4 
JB. Sadyskowa n Gulsara 


ski we Włoszech; członka KC 
PZPR, Stefana Jędrychowskiego — 
„Pierwotny i wtórny pedzim docho- 
du narzdowego w Polsce”; członka 
KC Komunistycznej Partii Francji 
Alaina Signora — „Manewry prawi- 
cowych przywódców francuskiej par 
tii socjalistycznej”; członka KC We- 
gierskiej Parii Pracujązych, Zoltana. 
“Biro —. „Marniadstawaska a- : 


kad. cm 


. dukcyjnych, do 
produkcji. 


= 


w za 
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INEKTYTENEWNAMERENNTH 


ześć i 


rzy są najbliżej mas. Wyjaśniają i 


izesze bezpar 
tyjnych wokół haseł i Hiii politycz- 


nej Partii, Wałczą bojowo z reak- 
cyjńą plotką, demaskują woga kla- 


ła racjonalizatorstwa | 4 
dy: y pracy. We wsiach 
końiraktacji trzody, do terminowej 
wpłaty podatków,  popularyzują 
wśród ideę spółdzielczości 


g 
Mowazysz Bierut, omawiając na 


produkcyjnej, jako wyższej forny 
ospodarki rolnej. 


HI Plenum KC dotychczasową 
pracę agitatorów, stwierdził w 
śwoóim referacie: „Grupy agiłatorów 
zaczynają odgrywać poważną rolę w 
łączności między Partią a masami, 
Należy uczynić wszystko, aby pó- 
ziom ten podnieść”. 


Troska o podniesienie poziomu u= 
świadomienia politycznego i ideolo= 
gioznego agitatorów, o ulepszenie 
stylu i form ich pracy, znalazła swój 
wytaz w uchwale Biura Organ:za- 
cyjiego ż grudnia ubie lego roku. 
Biuto Organizacyjne, dokonując aa 
lizy działalności organizacji pomor= 
skiej na odcinku agitacj: indywidu- 
alinej, uogółniło doświadczenia tei 
ea wskazało jej osiągnięcia 
i br ofaz wytyczyło omdama, ja* 
kie stoją przed całą Partią w pracy 
agitacyjnej, 


„Nateży przezwyciężyć do Koń 
ca fałszywy pogląd — czytamy 


CTTO Tr 


'|prży każdej czynności, można szcz 


cierpliwym  przekonywaniu i nie- 
ustannym mobiłizowaniu mas Wo- 
kół haseł Pattii, praca, która ma na 
6elu wychowanie wę oby Bra 
wylnego przesądów, adomego 
bu socjalizm 


agitatorów, kierowanie ich na 
łtursy szkolenia partyjnego, organi- 
zowańie dla egitatorów specjalnych 
konsultacji, seminariów i prelekcji 
to zdania, jakie postawiło przed or 
ganizacjami parntyjnymi Biuro Orga 
nizacyjne. Zebrania agitatórów win- 
ny się odbywać co najmniej 2—3 ta- 
ży w miesiącu, pod kierownictwem 


sekretarza organizacji partyjnej. Na 
zebraniach tych y wini o- 
trzysnać wytyczne i materiały dla 


swojej działalnośc:, oraz winni dzie- 
Hé się wzajemnie doświadczeniami 
swej pracy. 

Jedną z najczęściej stosowanych 
form agitacji to rozmowa indywidu- 
ałna. Nie mniej skuteczną formą od- 
działywania na masy są pogadanki 
na aktualne tematy, wygłaszane W 
nielicznym gronie towarzyszy pracy, 
czy sąsiadów, to zbiorowe i 
; omawianie artykułów z prasy, zbio 
rowe słuchanie radia, agitacja po- 
glądowa — plakaty, gazety ścienne. 

Agitator nie powinien ograniczać 
się jedynie do miejsca swojej pracy 
zawodowej. Pamiętajmy o tym, że 
gdzie nie dotrze agitator ze słowem 
prawdy, tam może dotrzeć wróg kla 
sowy ze swą reakcyjną plotką. Dla- 


agitatorzy partyjni 


tego świetlice wiejskie, osiedla ro= 
botnicze, stołówki itp. to miejsca w 
których agitatorzy Moga ż powadze- 
niem rozwijać swą działalność. 
Dbałość ze strohy orgamizacji par- 
tyjnych o ciągłe podnoszenie pozio- 
mu politycznego agitatorów, tak aby 
byli zdolni odpowiadać na wszystkie 
pytania nurtujące masy, aby potra- 
fili wiązać w swojej działalności 
sprawy codzienne, produkcyjne i ży- 
ciowe z ogólną walką mas pracują* 
cych o pokój i wzmożenie siły nasze 
go państwa jest rękojmią, iż agitato 
rzy spełnią zaszczytne zadanie, które 
powierzyła im Partia — zadanie Wy- 
chowania mas na świadomych ; ák- 
tywnych budowniczych iE 


Różne bywają źródła oszczędności 
Osiągnięcia załogi wytwórni PMS 


Już od dawna wiedziano, że w Od- 
działe Łódzkim Państwowego - Mono- 
polu Spirytusowego można przepro- 
wadzić większe oszczędności. Praca 
w magazynie polega na przepompo- 
wywaniu spirytusu z cysterm, przy 
czym dopuszczalny jest pewien pro- 
cent zaniku. Na 6ddziale rozlewni 


również jest nieuńikńiohy pewień 
znacćzniejszy żanik, powstający ne 


skutek parowania spirytusu pod wpły 
wem wysokiej temperatury orąz z po 
wodu pękanin kruchego szkła bute- 
lek. Toteż w lutym 1949 r zapła- 
nowano w FMS 26 milionów żł osz: 
czędnoóści. Ay: 
Akcja oszczędnościowa z biur i ar- 
kuszy obliczeniowych powędrowała 
do oddziałów produkcyjnych. Robot- 
nicy przystąpłi de rozpatrywania 
procesu produkcyjnego oraz własnego 
systemu pracy, zaczęli starannie szu- 
kać sposobów dałszych oszczędności. 
I okazało się, że na każdym kroki, 


dzać, można usprawnić i ulepszyć! 


odukc a 
716 da na oddziałe rozłewni, 
zatrudnionych przy ńapełnianiu bate- 
tel spirytusem; o współza- 
%odnictwo w zakresie „oszczędnej P 
wydajnej pracy. Zamiast zbierać 


miejsce we współzawodnictwie pracy: 


Aurelii Adamczyk, Natalii Baraniak 


Walentyny Jędrych oraz zespół mło 
aziężowy Sabiny Białeckiej. 
Również znaczne oszeżędności prz 


ńiósł magazyn spirytusu, który wy 


datnie zmniejszył procent zaniku 
doszedł wprost do doskonałość: 
przepompowywaniu spirytusu z cy 


stern do stacji filtrów. Magazy 
dzięki zorganizowanej i dokładne 


pracy robothików, przysporzył prze! 
siębiorstwu 13 miln. zł oszezędność* 
Wyróżnił się tu przedownicy pracy 
tówarzysze: Stefan Defil, Stanisław 
Mikuś, Jan Maćkowiak i Zenon Kra 


siński. 


Około 1 miln. zł dał magazyn bu- 
telek, 1 miln. zł oszczędzono na zü- 
życiu eńerpli elektrycznej oraz mia- 
łu węglowego, £ miln. zł na korkach, 


|sortymentu węgla 


etykietach, szezotkach do mycia bu- 
telek i laku, resztę zaś przy zmniej 
szeniu tzw. zaników  rektyfikacyj 
nych. 

Stosunkowo bardzo znaczne oszeżę 
ności osiagniętó w Wydziało Ruchi 
co zawdzięsza PMS pracy pala 
którzy zaprowadzili między 
współzawodnictwo i mimo złego 
poważnie zwięł 
szyli wydajność kotłów. 

Wstępując w nowy rok, zapocz! 
kowiijący plan 6-letni, robotnicy PMS 
bardziej zwię 


sat 


postanowili jeszcze 
szyć oszczędności, a idąć śladem tôt 
Walaszczyka i towarzyszy z przem; 
słu włókienniczego, ująć współzawo 
nictwo w dziedzinie oszczedności i 
rańty ściśle żorganizowane i ewiden- 
cjonować je. 


zj 


koze 


Fakty, które dają dużo do myślenia 


„Lepiej późno, niż wcale — rzekła, jak wiadomo, pewna babcia, spóź- 
niwszy się na pociag. Prawdopodobnie tego samego zdania są prźedsta- 
tóiciele reakcyjnych ugrupowań politycznych we Włoszech, skoro dopiero 
po bestialskiej masakrze w Modenie „zdecydowali się* wyrazić dezaprobatę 
oczywiście, dość ostroźną Í ogledna — w stosunku do „wewnętrzmej” poli- 
tyki de Gasperi'ego. 

„Fakty tak poważne — oświadczył o prowokacji modeńskiej przywódca 
senackiej grupy chadeckiej, Cingolani — pówinny być osadzone b. surowa 
po przeprowadzeniu prawdy, nawet gdy prawda ta w pewnych wypadkach 
mogłaby być nieprżyjeńtna”, > 


Masakra w Modenie wg zdania monarchisty Bergamini'ego „pogłębia 
atmosjerę niezadowolenia, która coraz bardziej zakłóca pokój 1cewnętrzny, 
konieczny dla dobra kraju. 

Chadek La Pira wyraził się, że „incydenty w Modenie należą do faktów 
niezwykle bolesnych i dających wiele do myslenia“, | 

Nawet sławetny rozłamowiec i renegat „socjalistyczny”, Sara-ga-gatek. 
uznał za stosowne wylać łzę (krokodyla) nad ofiarami mordu policji Ścełbw, 
mówiąc, że „fakły, które miały miejsce w Modenie, okrywają żałobą cały 
kraj”. A 

Hm, niezbyt przyjemnie reukeji ułoskiej jest wypowiadać śię krytyctnie 
a „swoim de Gasperi, ule cóż zrobić: facet skompromitował się zby! mòt- 
no. luk mocno. że aż do dymisji się podał. Dlcteto bo prostii nić ta- 
pada zrobić, nic innego jak umyć rączki „ad nieswykle bolesnych i Arja- 
cych wiele do myślenia incydentótc”. Dających zwłaszcza dò myslenia. 
juk wielku jest siła ludu włoskiego w walce przeciw bezprawiu i lotro 
stwom politycznym kliki reakcyjnej, 
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m E. Tam 
P. 5. Najwięcej właściwie do powiedzenia na temat polityki „wewnętrz- 
nej” de Gusperiego miałby Watykan. Bądź cò bądź de Gasperi to ezte 
wiek Piusa XII, który przy pomocy różnych „cudów nád urną* pomógł 
Mu w „twyborze* do rżądu włoskiego. Czyżby teraz — po bestialskiej 
kompromitacji wo Modenie — Watykan udawał, że „nie zna” de Gasperiego? 


Wnioski z zebrania wyborczego 


Organizacji Oddziałowej Nr. 1 na Księżym Młynie 


Ścierkami rozlewający się na stoły rwysłuchanie sprawozdania ustępują: 
“ kcych władz, krytyka działalności do. 
tychczasowej egzekutywy, zagadnie- 


nie styłu pracy organizacji partyjnej 


iorniczek. Roz- |oraz jej czujności , bilans  całorocz- 
spływał do zbior frych osiągnięć t*braków, wreszcie 


Ši władz fartyjnych. Tymczasem zebra- 
wyborcze organizacji oddziałowej 
r 1 ma Księżym Młynie nie zupeł- 


Z ouaczy jad. Pio spebńżo te odpówiódikane wia. 


Wystatóży jed: 


rzucając butelki 
ży odsetek 


«hasła Parti, jako godis tep tn Tiran Ew? odi aaora | Tow. Sikora, sekretarz organizacji 
miesenia :  alikywaości 1*"W te b: Jżoę à działowej, w sprawozdaniu swym 


Sie; 
alimacji planu _6-letniego, pianu bu- 


do coraz to nowych osiggnięé pro- 
wałki o oszczędność 
1 jakość cji 


Biuto Otganizacyjhe poleca rozbu 


dować sieć grup ag:tatorów we 
wszystkich ovganizacjach  partyj- 


nych, w żakładach pracy, urzędach, 
instytucjach, PGR, gminach wiej- 
skich, ze szóżególłnym  uwzględnie- 
niem tych wsi, gdzie istnicją i po- 
wstają spółdzielnie produkcyjne. 
Przy tworzeniu nowych grup agita- 
torów uchwała zwraca uwagę orga- 
nizacjom partyjnym, by przestrzega 
ły ścisłe doborn y do pra- 
cy agitacyjnej. Tylko towarzysze cie 

"w swoim śro- 


mych z eąsiadek powinny one roz- 
toczyć szczególną opiekę nad preo- 
downicami pracy społecznej Ligi Ko 
bet, a przede wszystkim na wsi. Po 
lecenie Biuta Organizacyjnego, iż 
skład grupy apitatorów zatwierdzać 
ma obecnie ogólne żebranie człon- 
ków POP. pozwoli na dobór najiep- 
szych i najektywniejszych towarzy- 
szy Spośród członków organizacji 
podstawowej, zwiększy żainteresowa 
nië pracą agitacyjną całej orgańiza- 
cji partyjnej. 


Agitatorzy zdobyli sobie zaufanie 
i autorytet wśród bezpartyjnych fo- 
bothików i chłopów. Zaufanie to 20- 
bowiązuje. Ag:tator nie może stanąć 
bezradny wobec pytań i problemów, 
które nurtują prostego człowieka. 
Toteż, chcąc wypełnić należycie swo 
je zadenia, musi oń stałe podnosić 
swój poziom Świadojmości politycz- 
nej. 

Nie wszystkie komitety doceniły 
dóniosłość pracy z agitatórami. -W 
niektórych wypadkach sekretarze or 
ganizacji partyjnych zupełnie nie in 
teresowali się pracą agitatorów. Prze 

ż praca agitacyjna nie jest krótko 
Taloi akcja. Praca. która polega na 


A +2 


„|Towarzysza Stalina załoga PMS po- 


w Sposób dość wyczerpujący dał kry- 
%yczną ocenę poczynań ustępującej 
egzekutywy, biorąc pod uwagę za 
równo jej niedociągnięcia w pracy 
partyjnej, jaki produkcyjnej, chociaż 
i tutaj nastąpiły pewne nieścisłości: 
podkreślano na przykład 
strzeżanie przez egzekutywę 
piliny partyjnej, 


dwóch miesięcy okazało się, še 2r 
miłn. zł oszczędności w skali roczne 
te zbyt mało, że sumę tę można pod 
ńieść do 85 mitn. zł. Jako zobowiąza. 
ńie dla uczczenia rocznicy urodzi: 


dyscy- 
natychmiast potem 


stanowiła osiągnać 40 milin, złotych 
oszczędności do końca roku. 

Ofiarne wysiłki całej załogi spra. 
wily, Że plan oszczędnościowy wyko 


naty został w 117 proc. czyli ze | Wiedzialności 


stałenie wytycznych dła nowych] 


| 


$ 


radmieniając, że nie zachodziła ni- ;zekutywie lub na konfereń 
gdy potrzeba pociągnięcia do odpo- | dowej 
członków organizacji. | głosowaniu 
Jednak ta krytyka nie znalazła jakie | Janiszewska 


€elem zebrania wyborczego jestjz ciasnego kręgu  zaintereśówama 


nieistotnymi sprawami, co wywoły- 
walo często niepotrzebne polemiki 
między | poszczegółnymi tOWALZYSZA- 


mi. 
„Brak krytyki oraz caikowity 
samokrytyki (jeden tylko tow. Paw- 


warzysze z Kgiężego Młyna nie prże- 
jawiają tecznej czujności par- 
tyjnej. Wystąpiło to jaskrawo pod- 
cżas wysuwania kańdydatów do ëg- 
zekutywy i na kotferencję zakłado- 
wą. Zebrani w głosowania przyjęli 
dwie towarzyszki, co do których sami 
mieli uprzednio zastrzeżenia. Nb. 
tew. Januszewska wymieniono w 
sprawozdaniu sekretarza, jako lekce- 
ważącą obowiązki partyjne i współ- 
zawodnictwo. Wystąpienie zaś dru- 


nie przeć |giej kandydatki, tow. Micielskiej, by- 


najmniej nie wskażywało, aby nada- 
wała się ona do zajęcia miejsca w ef 


Mimo to óbie wysunięto w 
na kamiydatki, a tow. 
weszła nawet w skład 


biał 


ak ocenił samtokrytycznie swą pracę. 
agitatora) świadeżyły © tym, źe tó. 


miast 40 milh. źł zaoszczędzono 4? 
miln. 800 tysięcy Zł. 

Największe oszczędności przynió 
oddział rozlewni, bowiem aż 30 mitin. 
złotych. Przyczyniło się do tego č 
strożne gospodarowanie butelkam! 
racjonńtna praca zespołów, Robotnice 
do tego stopnia podniosły poziom 


zokolwiek oddźwięku wśród zebra- [delegatów na konferencję. Ani prze- 
nych. Owszem, podczas dyskusji wska | wodnicząca zebrania, ani przedetawi- 
zywano na braki w produkcji, na iwa- icićl Dzielnicy mie zwróciłi utazi tõ- 
dłiwą organizację praty, postoje ma- |warzyszy ha ten uderzający brak 
szyn, lćcz nie zastanawiano się wca- | ezujności. 

le nad' ocena pracy ustępujących | Beztrosko potraktowano też spra- 
władz partyjnych. Beż watwienia bv-;wę składania życiotysów, kóre tiya 


swej pracy, że postanowiono WPpŁOWA- | dolakowej oraz przedstawiciela Dzieł- 
dzić w PMS premiowanie za oszczę |nicy tow. Szymczaka, że nie potra- 
choć, Szczególnie wyróżniły się zespo fii skierować dyskusji na właściwe 
ły, zajmujące zarazem przodując: |tory, nie wyprowadzili towarzyszy 


Odpowiedź robotników szwedzkich 


na list towarzyszy z PZPB Nr. 2 


Załoga PZPB Nr 2 napisała nie- |wojnie, o tym, jak obecnie żyje kla- 
dawno list do robotników zakładów |sa robotnicza w wolnej Ludowej 


„|vłókienniczych w Krokslätt w Szwe- | Polsce. 


cji. Robotnicy polscy 
swym 


opowiedzieli] W tych dniach nadeszła ze Szwecji 
sauwedzkim towarzyszom o|do PZPB Nr 2 odpowiedź następują- 


||ztaianach, jakie nastąpiły u nas po|cej treści: 


„Towarzysze — robotnicy Państwowej Fabryki Przemysła Baweł- 
nianego Nr 2 w Łodzi! i 

Koledzy! Dziękujemy Wam bardzo zą miły list, jaki otrzymaliśmy 
öd Was niedawno. Czytałiśmy go z wielkim zadowoleniem i cieszy nas 
Wasze życzenie porozumienia się z nami. Nie jesteśmy tak szczęśliwi, 
jak Wy, ponieważ ciągle jeszcze mamy nasz system kapitalistyczny 
i ciągłe jeszcze czeka ñas daleka droga do zwycięstwa. Lecz wszyscy 
jesteśmy przekońani, że nadejdzie dzień zwycięstwa socjalizmu rów- 
nież i w naszym kraju. 

Robotnicy włókniarze w naszym kraju uzyskuja bardzo niskic za» . 
robki. Nie przeżywaliśmy wojny w ciągu ostatniego Stulecia. Lecz 
mamy wiele kłopotów i stałe musimy wałczyć o utrzymanie istnieją- 
cego poziomi stopy życiowej. Jak wiecie, mamy kapitalistów w na- 
szym ktajun i wielu faszystów, często przywdziewających płaszcze 
demvkratów. 

Oczywiście, wszyscy jesteśmy przyjaciółmi pokoju pomiędzy ludami 
i harodami. L wszyscy jesteśmy wrogami podżezaczy wojennych i — 
śmiemy to powiedzieć — systemu kapitalistycznego. Wiemy, że tylko 
Socjalizm jest w stanie zapewnić światu trwały pokój. Wiemy, że tyl- 
ko Socjalizm może dać światu bezpieczeństwo i dobrobyt. i 

Wielt ż nas chciałoby zobaczyć Wasz piękny kraj i mamy nadzieję, 
że w przyszłości się spotkamy i poznamy wzajemnie. Wszyscy jesteś- 
my bojowaikami armii wielkiego proletariatu. I dla nas słońce wżej- 
dzie. Kochamy nasz kraj w ten sam sposób, jak Wy kochacie Wasz, 

Przesyłamy Wam, robotnikom Łodzi i całego Waszego kraju, nasze 
serdeczne pożdrowienia i życzymy wielkich sukcesów w Waszej pracy 
twórczej w budowie nowego świata". 

Śćiskamy Wasze ręce, drodży Koledzy! 
Robotnicy Zakładów Włókienniczych w Krokslätt 
Mölndal — Finga) — Iohansson 


ło to winą przewodniczącej tow. Po- io bardzo krótko i 


ograniczało się 
właściwie do wyliczenia kilku dat. 
Przewodnicząca sama  przynaglała 
kandydatów. Trudno więć było żwró- 
cić uwagę na jakiekolwiek fakty z ich 
życia. Większość towarzyszy była 
ztesztą zdania, że „przecież nie po- 
trzebujemy się niczego obawiać" i 
„co robotnik może zarzucić robotni- 
kowi“. A przecież szczególnie tutaj, 
na Księżym Młynie, towarzysze po- 
winni mieć powody do zaostrzenia 
czujności. Właśnie teraz, podczas ak- 
cji wyborczej, ujawniło się, że dotych 
czasowy sekretarz organizacji pod- 
stawowej nie zasługiwał wcńłe na 
pełnienie tej odpowiedzialnej funkcji. 
lecz organizacja oddziałowa Nr 1 
potraktowała niefrasobliwie życiory 
sy kandydatów, niektóre składano tak 
cicho, że trudno było coś usłyszeć ma- 
wet w pierwszych rzędach. I znów 
brak  jakiejkołwiek próby przeciw- 
działania ze strony przewodniczącej 
oraz tow. Szymczaka, . 

Dopiero podczas wyborów „zebrani 
w skupieniu przejrzeli listę kandyda- 
tów i naprawdę zastanowiłi się po- 


ważnie nad tym, komu powierzyć ma- 
ję kierownictwo swej organizacji. 
Dzięki temu w skład egzekutywy we- 
szk najlepsi towarzysze organizacji 
oddziałowej. Dowodem troski o wla- 
śćiwy dobór kierownictwa j 
itakże fakt, że kandydatura tow. Mi- 
ciełskiej została w tajnym głosowa» 
niu odrzucona. Zebrami” słusznie” ösi- 
zik; że tow, Micielska nie zaslugu 
je na to, aby weszła w skład egzeku- 
tywy partyjnej. a. 
Zebranie wyborcze na Księżym. Mly= 
nie wykazało nie tyłko brak odpowied- 
niego przygotowania towarzyszy, lecź 
także brak zainteresowania się tą 


stawowej i Dzielnicy. świadczyło ono 


Urągające wymogom 


Gdy kilka dni temu, jako wizy= 
tator zastępczego kursu  szkolenio- 
wego I stopnia, przybyłem do Far- 
biarni Ponczoch, podległej kombi- 
natowi PZZPP Nr 1, zwrócili się 
do mnie towarzysze, abym zapo- 
| ana? się z warunkami higieny i bez 
pieczefistwa pracy w ich zakładzie. 

Nie trzeba być łachowcem, aby 
stwierdzić, że warunki pracy w Far 


biarni dałeko odbiegają od takich, 


w jakich powinni pracować robotni 
cy. Na salach nie ma kranów z wo 
dą, nie ma wentylacji i zatrudnie- 
ni tam robotnicy pracują cały dzień 
w obłokach pary, wdychając szko- 


liwe dla zdrowia wyziewy chemi- 
kalii. Miejscowe kierownictwo od- 
działu, organizacja partyjna nieje- 
dnokrotnie czyniły już w dyrekcji 


organizacją ze strony organizacji pod. 


również 6 niskim poziomie Heołógicz- 
nym towarzyszy i niedostatecznym 
szkoleniu partyjnym (o czym zresztą 
mówił sam sekretarz). Dlatego też 
nie potrafili omi spojrzeć. krytycznie 
i samokrytyeznie na pracę całej or 
ganizacji oraz egzekutywy. Dlatego 
sprawy produkcyjne i osobiste przy: 
toczyły doniosłe zagadnienia partzj- 
ne. 

Przed nową egzekutywą stáje po- 
ważne zadanie podńoszeńia świado+ 
miości ideołogicznej członków Orga- 
nizacji Oddziałowej Nr1. To zadanie 
spoczywać będzie także na nowych 


władzach organizacji podstawówej 
i Dzielniey. H. Sam. 
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Nasi korespondenci fabryczni 
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biszqą: 


higieny warunki pracy 


kombinatu starania 6 konieczne re 
monty i inwestycje, ale, jak dotag. 
bezskutecznie. Owszem, kiedy nie- 
kiedy zjawia sie ktoś z dyrekcji, 
raz przysłino nawet ślusarza I sta=* 
iarza, alë fachowcy ograniczają sie 
tylko do zwiedżenia lokału, a robo 
tnicy dalej niezmiennie pracują w 
tych skandalicznych warunkach. 
Jak tłumaczyć taki stan rzeczy? 
Nie zapominajmy o uchwałach III 
Plenum. Organizacja podstawowa 
Centrali PZZPP Nr. 1 powinna bli 
żej zająć się działalnością swej pla 
cówki, gdzie z powodu biurókratyz 
mu załoga farbiarni, pracuje w wa 


runkach zagrażających zdrowiu ro= 
botńików. 
W. Latocha 


korespondent fabryczny „Głósu* 


„Dziadek Mróz“ 


— w oddziale zdjęciowym „Filma Polskieg. ' 


Dzięki staraniom Ligi Kobiet przy 
P.P „Film Polski“, Oddział Zdjęcio- 
wy, kika dni temu odbył się u nas 
wieczorek dla dzieci pt. „Witaj, 
dziadku Mrozje". 


Szkółka tkacka w PZPB im. Stalin: 


Od dłuższego już „czasu pracuję, 
jako instruktorka, w tzw. „Szkółce” 
w Nowej Tkalni. Znajdują się tutej 
54 krosna, przy któlych pracują mło- 
de dziewczęta i chłopcy. pragnący 
żaznajomić się z tkactwem. Ocźywi- 
ście, praca ta nie jest łatwa. Trzeba 
wiele uwagi i dobrych thëci ze stro- 
ny 'uczńia, żeby poznał dokładnie bu- 
dowę krosna i wszystkie zasady dö- 
brego tkania towarów. Natka trwa 
przeciętnie 2 miesiące, alć trwać mo* 
że również krócej lub dłużej, zależ- 
nie od zdolności ucznia, 

Na ogół młodzież czyni duże põ- 
stebv, z wviatkiem kilku leniuchów. 


lekceważących sobie naukę, Kierow- 
nictwo naszych zakładów postanowi- 
ło usuwać takich ze „Sżkółki”, ponie 
waż okażało się, że niedbały uczeń 
staje się później także niedbałym i 
niestarannym tkaczem. 

— Myślę, że w tym kierunku duży 
jeszcze może zrobić nasza orqaniza- 
cja ZMP-owska, która powinna uczą- 
cą się młodzież starannie wychowy- 
wać na dobrych i rzetelnych pracow- 
ników. Walkę, jaką prowadzimy obecę 
nie z nieusprawiedliwionymi nieobec 
nościami, musimy zacząć od podstaw, 

Anna Ramus 
korespondentka fabryczna „Głosu” 


| W pięknie przyozdobionej sali dzie- 

ci beżtrosko i wesoło spędziły wie- 
czór, na który złożyły się żabawa, 
podwieczorek oraz wyświetłenie trzeć 
kreskówek radzieckich.  Kreskówi: 
były tak pełne humoru, że dziecj ec 
chwilę wybuchały huraganowym 
śmiechem. 

Fod koniec wieczorku przybył tak 
oczekiwany przez wszystkie małe pe- 
ciechy „Dziadek Mróz“, który rosd: 
dzieriom podarunki w postaci słody 
tzy i książek, 

Szczęśliwe i rozbawione dzieci z 
żalem opuszczały salę. 


Ta piękna uroczystość, „która od- 
była się nie tyikó w nasżych zakje- 
dach — jest jeszcze jednym wyrazem 
troski í opieki, roztaczanej przez ne=< 
sze państwo nad najmłodszymi oby- 
watelami. 

J. Głowacki 


korespondent „Głósa” 
z P. P, „Film Polski“ 


Taśma im. Janka Krasickiego 
wyróżnia się spośród imnmnych 
Postoje przeszkadzają nam w pracy 


Taśma Młodzieżowa Nr 5 im. J. 
Krasickiego w Zakładach Przemy- 
słu Odzieżowego im. dr Więckow 


skiego w Łodzi dobrze pracuje. 
Stwierdzają to zgodnie wszyscy. 


I przewodniczący Zarządu Fabrycz 
nego kol. Witczak i salowa i ta$- 
mowe. 

Czemu przypisać, że taśma ta 
wyróżnia się spośród innych w 
Z.P.O. im. Więckowskiego? Odpo- 
wiedzi udzielają członkinie taśmy 
— koleżanki: Janina Płoszyńska 
i Donata Żyszczyńska. Obie są 
(jak zresztą prawie wszystkie ko- 
leżanki z tej taśmy) członkiniami 
ZMP i to już od 1945 roku. 

— Nasza taśma — mówią — 
jest jedną z dwóch taśm młodzie- 
żowych w naszych zakładach. Nie 
więc dziwnego. że ambicją naszą 
jest nie tylko dorównać w ilości 
i jakości produkcji starszym ro- 
botnicom, ale chcemy je nawet 
przewyższyć. Fakt, że jesteśmy 
członkiniami ZMP, jest dla nas 


bodźcem do lepszej i wydajniej- 
szej pracy. 
Początkowo starsi patrzyli na 


nas z niedowierzaniem i czasami 
nawet wyrażali powątpiewania w 


nasze możliwości, mówiąc: „ta- 
kie smarkule' z pewnością nie wy- 
konają bazy. A tymczasem my 
prawie zawsze przekraczamy wy- 
znaczone normy. Jesteśmy z tego 
dumne, ale nie spoczywamy na 
laurach. Pracujemy wciąż lepiej i 
więcej, 

„Ale mamy też swoje bolączki. 
Zdarza się, że zmuszone iesteśmy 
bezczynnie siedzieć, gdyż krojow- 
nia nie dostarcza nam dostatecz- 
nej ilości skrojonych materiałów 
do uszycia. Wydaje nam się, że 
należało by to usprawnić. Obecnie 
jest już nieco lepiej, niż. było w 
zeszłym roku, ale te przymusowe 
postoje zdarzają się wciąż jeszcze. 
To sprawia, że czasami nie z na- 
szej winy nie jesteśmy w stanie 
wykonać naszej normy dziennej, a 
przecież mogłybyśmy ją przekro- 
czyć. Posiadamy dużo zapału do 


pracy, a takie przeszkody mogą 
zniechęcić mniej wytrwałe spośród 
nas. 

Zdarzyło się tak na przykład 
podczas wykonywania zobowiązań 
Stalinowskich, kiedy to zabrakło 


dla naszej taśmy skrojonego ma- 
teriału. Na szczęście zostało to w 
porę naprawione i zdołałyśmy wy- 
pełnić nasze zobowiązanie podnie- 
sienia ilości o 5 proc. i przy bez- 
błędnej produkcji. 


Zahamowania w naszej produ- 
kcji powodują także obniżenie za- 
robków, gdyż wskutek postojów 
wynikłych nie z naszej przecież 
winy tracimy niejednokrotnie. 


W wypadkach pewnych trudnoś 
ci staramy się zawsze, za pośred- 
nictwem Zarządu Fabrycznego 
ZMP alarmować tam, gdzie trze- 
ba i musimy stwierdzić, że prawie 
zawsze z pomyślnym wynikiem. 


Na dobre wyniki naszej pracy 
w bardzo dużym stopniu wpływa 
właściwe podejście wszystkich ko- 
leżanek, wzajemna pomoc, a więc 
dobre „zgranie“ naszej taśmy. Je- 
steśmy przecież kolektywem, a ko 
lektyw musi dobrze pracować — 
kończy koleżanka Żyszczyńska. 


W pracy taśmy wyróżniają się, 
oprócz koleżanek  Płoszczyńskiej 
i Żyszczyńskiej, koleżanki: Maj- 
decka i Pakor. 


Koło ZMP w Osjakowie 


nie poprzestaje na dotychczasowych osiągnięciach 


Nieopodal Warty, nieco w bok od 
szosy, wiodącej z Wielunia do Beł- 
chatowa, leży duża wieś Osjaków. 
Na pierwszy rzut oka nie różni się 
ona niczym od pozostałych wsi w 
pow. wieluńskim. W Osjakowie jed- 
nak istnieje jedno z najsilniejszych 
kół ZMP w powiecie. 

ZMP-owcy z Osjakowa są dziś du- 
mą całej wsi. Gdy spytacie się ko- 
gokolwiek z mieszkańców o pracę 
naszych kolegów, pada prawie zawsze 
jednakowa odpowiedź:—O, nasze osja 
kowskie koło ZMP dzielnie się spi- 
suje. Takiego to chyba trzeba daleko 
szukać. 

I rzeczywiście, opinia ta nie jest 
przesadna. ZMP-owców osjakowskich 
można Śmiało stawiać za wzór. Każ- 
de nowe zadanie, rzucone przez na- 
szą Organizację, znajduje żywy od- 


dżwięk w kole. 

Kiedy na początku ubiegłego roku 
podjęto akcję „H”, pierwszymi jej 
propagałorami i inicjatorami w gos- 
podarstwach swych ojców w Osja- 
kowie stali się ZMP-owcy. 

Kiedy rzucone zostało hasło: „każ- 
dy ZMP-owiec — przodującym juńa- 
kiem SP" — koło osjakowskie odpo- 
wiedziało na to czynnym uczestnic- 
twem-w budowie odcinka szosy Osja 
ków — Radoszewice. 
"Ta praca w ramach  trzydniówek 
SP nie wystarczała naszym osjakow- 
skiń kolegom. Robota przysłowiowo 
paliła im się w rękach. W rezultacie 
tego, w krótkim czasie oddano do 
użytku mieszkańców boisko sporto- 
we i  wyremortowaną świetlicę. 
Wkrótce po tym ożywiła się praca 
artystyczna. Założony zespół Świetli- 


Prace świetlicy koła w Łopatkach 
Zespół szkoleniowy podnosi poziom 
ideologiczny swych członków 
W świetlicy koła w Łopatkach | Czują się dumni z tego, że zorga- 


odbywa się zebranie. Ale już wcho 
dząc do świetlicy widzimy, że jest 
nieco inne, niż zazwyczaj, Kole- 
dzy są dziś poważniejsi, niż zwy- 
kle, z zaciekawieniem przysłuchu 
ją się słowom prelegenta, mówią- 
cego właśnie o tym, jakie możli- 
wości roztoczył przed młodzieżą 
polską ustrój ludowy, jak ZMP 
pomaga młodzieży w zdobywaniu 
awansu społecznego, jak walczy o 
interesy młodzieży robotniczej i 
chłopskiej. Zainteresowanie kole- 
gów jest widoczne. Nic w tym 
zresztą dziwnego. Ci, co zebrali 
się w świetlicy, to przecież aktyw 
koła — uczestnicy zespołu szkole- 
niowego. 

Po referacie rozpoczyna się dy- 
Skusja; dla kolegów najciekawsza 
część zebrania, Trzeba przyznać, 
że przemawiają oni chętnie i ży- 
wo. Mówią dużo o tym, jak to by- 
ło dawniej, jak żyli ich rodzice. 
Porównując to ze swoimi warun- 
kami, podkreślają, że dziś mło- 
dzież chłopska nie potrzebuje lę- 
kać się widma głodu i bezrobocia, 
gdyż ma zapewniony współudział 
w twórczej pracy dla ojczyzny. 

To nic, że czasami słowa, które 
wychodzą z ich ust, są twarde, cza 
sami może niezbyt poprawnie wy- 
powiedziane. Cenne jest to, że są 
one proste, że mówią o wielkim 
przywiązaniu do Organizacji. To 
nic, że koledzy nie rozumieją nie- 
raz niektórych zagadnień; kierow 
nik zespołu kol. Gajewski wyjaś- 
ni je. Ważhe jest to, że koledzy z 
Łopatek chcą się uczyć, chcą wie- 
dzieć, co robić, by jak najlepiej 
pracować w organizacji. 

Po zakończeniu zebrania kole- 
dzy gromadnie otaczają nas. Dzie 
lą się swymi troskami, spostrze- 
żeniami, uwagami o szkoleniu. 


nizowali zespół szkoleniowy. Jed- 
nocześnie zapewniają nas, że zes- 
pół ma ambicję by stać się jednym 
z najlepszych w powiecie. 

Entuzjazm i zapał kolegów ka- 
żą wierzyć ich zapewnieniom. A 
ZMP-owcom z Łopatek trzeba ży- 
czyć jak największego powodzenia 
w pracy. 


RAZEM 


cowy w przeciągu krótkiego okresu 
zdążył zdobyć sobie olbrzymią po- 
pularność. 

Ale to 22 młodym ludziom z Osja- 
kowa nie wystarczało, Rozumieli oni 
doskonale, że zadaniem dziś najważ- 
niejszym jest produkcja, praca gos- 
podarstw ich ojców i braci, że trze- 
ba wspólnie ulepszać metody gospo- 
darki, że trzeba nauczyć się racjonal- 
nie gospodarować. 

Długo myśleli nad tym i przewo- 
dniczący kol. Franek Maciejewski i 
kol, Berek młodzieżowy radny 
Gminnej Rady Narodowej, kol. kol. 
Gierak, Zawadzki i wielu, wielu in- 
nych. 

Wreszcie doszłi do wniosku: trze- 
ba założyć sekcję zawodowo-goSspo- 
darczą. Pojechali do Zarządu Po- 
wiatowego w Wieluniu, otrzymali 
wskazówki, materiały, broszury i 
przystąpili do pracy. No, a dziś mają 
już działające w ramach sekcji za- 
wodowo-gospodarczej trzy zespoły, 
W ramach sekcji prowadzą, rzecz 
prosta, współzawodnictwo. 


Ale koło osjakowskie nie ma za- 
miaru spocząć na laurach. , Kolega 
Franek Maciejewski mówi: „Jeszcze 
za mało uwagi zwracamy na szkole- 
nie. Dotychczasowa praca sekcji za- 
wodowo-gospodarczej też jest jesz- 
cze za słaba. I to trzeba będzie zmie- 
nić. I to zmienimy” — dodaje z wia- 
rą. Wierzymy, że tak właśnie będzie. 
Koło w Osjakowie pokaże, że słusz- 
nie stawiane jest za wzór. (Kol.) 


Koleżanki z taśmy imienia Jan- 
ka Krasickiego przodują nie tylko 
w pracy produkcyjnej, ale biorą 
również żywy udział w pracy or- 
ganizacjj ZMP w fabryce iw 
świetlicy. Potrafią to bardzo do- 


brze łączyć. A 
(Aen) 


Wasi przodowniey 
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Kol. Ksawery Pieczyński, jest przewodniczącym koła mechanicznego 
ZMP. Pracuje, jako frezer w PZPB-Nr 7. Dzięki swym zdelnościom i 
pracowitości, wysunął się na czoło młodzieżowców, zatrudnionych w 
wydziale mechanicznym. Nie to dlakol. Pieczyńskiego zostać w fabryce 
dłużej, jeżeli wie, że czeka nań pilna robota. 

Młody frezer dba również o swój poziom ideologiczny. Wydelegowa- 
ny przez Dzielnicę, uczęszcza na kurs partyjny. 2 


Studenci WSGW w Łodzi 


w szeregach Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Koło Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przy Wyższej Szkole Gos- 
podarstwa Wiejskiego w Łodzi powsta: 
ło stosunkowo późno dopiero w 
grudniu 1948 roku, lecz w krótkim 
| czasie zdołało skupić w swych szere- 
gach znaczną liczbę studentów tej uczel 
ni. Koło liczy obecnie ponad 300 człon- 
ków, w tym 60 dziewcząt. 


| Po pracy — świetlica 
i 


Członkowie Towarzystwa to smi- 
denci WSGW. Wszyscy nczą się, a nie 
którzy i pracują. Większą część dnia 
spędzają w salach wykładowych i labo- 
ratoriach, biurach i instytucjach spo- 
łecmych, Wieczorem najchętniej przeby 
weją w świetlicy. Tu, po uczciwie prze- 
pracowanym dniu, w gronie najbliż- 
szych przyjaciół, przyjemnie i z korzyś 
cią można wykorzystać wolne chwile od 
pracy. Każdy znajdzie tu coś dla sie- 
bie. Świetlica Towarzystwa wyposażona 
jest w dobrze dobraną biblioteczkę, 
gazety i czasopisma, omawiające życie 
Związku Radzieckiego, 

— Biblioteka nasza mówi prze- 
wodniczący TPPR, student WSGW, kol. 
Chrostowski — zaopatrzona. jest w wie- 
le cennych dzieł autorów. radzieckich 
i polskich. Szczególnie bogato repre- 


zentowamy jest dział z dziedziny nauk | dentów odbył się 


mówiliśmy już „Wielką Encyklopedię 
ZSRR“. Ponadto prenumerujemy wiele 
gazet i czasopism radzieckich, które 
cieszą się dużą poczytnością. 

Wspólnymi siłami zorganizowano ga- 
zetkę ścienną, która cieszy się wiel- 
kim powodzeniem i uznaniem. Gazet- 
ka ta zawiera liczne ilustracje i artyku- 
ły, informujące o Związku Radziec- 
kim i o działalności Towa- 
rzystwa. Ostatni numer poświęcona — 
Józefowi. Stalinowi, 


samego 


W- świetlicy, co tydzień zbiera- 
ją się wszyscy członkowie Koła, aby 
wspólnie omówić i przedyskutować bie- 
żące zagadnienia, związane z pracą To- 
warzystwa, dzięki czemu praca poste 
puje szybko naprzód i przynosi nad- 
zwyczaj pomyślne rezultaty. 


uf Sekcja 
Kulturalno-Oświatowa 


Zadaniem tej sekcji jest urządzanie 
akademii, pogadanek, odczytów itp. 
Zorganizowano już szereg odczytów i 
pogadanck, jak o Miczurinie, o spół- 
dziełniach produkcyjnych, e rozwoju 
przemysłu w ZSRR i wiele innych. 
Nie tak dawno w obecności 200 stu- 
odczyt prof. Żukow- 


matematycznych i przyrodniczych, Za- | skiego pt. „O zdobyczach biologii ra- 


Nasi korespondenci piszą: 


Echa Wystawy Gazetek Ściennych 


W dniu 6 b. m. zwiedziła grupa 
ZMP.-owców, uczestników Począt- 
kowego Szkolenia Politycznego 
przy PZPB. Nr 21 zorganizowar:ą 
w Łodzi IV Wystawę  Gazetek 
Ściennych. 

Podziw' zwiedzających wzbudzi- 
ło artystyczne opracowanie szat 
zewnętrznych gazetek oraz ich 
treść, w której klasa robotnicza 
Łodzi daje wyra. swemu umiło- 
waniu i przywiązaniu do Wielkie- 
go Przyjaciela Polski, Tow. Józefa 
Stalina. 

Opuszczaliśmy Wystawę w przeko 
naniu, że należy ją uważać za uda 
ną. Z trudnością przychodziło nam 


io walki, maaki î 
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zadecydować, która z gazetek za- 
sługuje na wyróżnienie, ponieważ 


„w wielu podziwiać należy pomy- 


słowość i ogromny wkład pracy 
wykonawców. 

Szkoda tylko, że na Wystawie 
było tak mało gazetek kół ZMP. 
Mogło by to nasuwać przypusz- 
czenie, że młodzież wykazuje za 
mało zrozumienia dla gazetek. 

Wydaje mi się, że tak jednak 
nie jest, Dlatego też zobowiązu- 
jąc się do nadesłania naszej ga- 
zetki na następną wystawę, wzy- 
wamy do tego również wszystkie 
koła ZMP w Łodzi. 

Tadeusz Kaczmarek 


pracy 


Niecodzienni goście w Diugopolu 
Notatki z Kursu Aktywu Szkolnego ZMP 


Spokojna muejscowość uzdrowi- 
skowa Długopole - Zdrój na Dol- 
nym Śląsku (powiat Bystrzyca) ma 
niecodziennych gości... Wprowadzili 
oni w ciche życie mieszkańców i 
wczasowiczów młodzieńczy gwar, 
ruch, a przede wszystkim śpiew. 
Kim są cj goście? Czerwone krawa- 
ty i znaczki w klapach mówią, że 
to ZMP-owcy. Tak jest. 150-ciu 
członków Zarządów Szkolnych ZMP 
z Łodzi przyjechało na kurs do Dłu- 
gopola, aby okres ferii zimowych 
wykorzystać na szikołenie, naukę i 
wypoczynek na świeżym, górskim 
powietrzu. 


* * 
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Dzień na obozie ma tylko 15. go- 
dzin. A w ciągu tego czasu tyle 
trzeba zrobić! A więc apel, potem 
śniadanie i już o 9 rozpoczynają się 
wykłady. Tematy ich obejmują 
przeważnie zagadnienia organiza- 
cyjne: zadania koła szkolnego ZMP, 


praca kulturalno - oświatowa i 
szkoleniowa ZMP, „młodzież a 


sport“, walka o polityczną treść no- 
wych programów nauczania w szko 
łach, zadania organizacji ZMP-ow- 
skiej w harcerstwie ztp. Obok tego 


młodzieży w walce o pokój, gospo- 
darka Polsk: Ludowej. 

Wszyscy z zainteresowaniem Słu- 
chają i pilnie notują. Te notatki — 
to naprawdę dowód porządnej pra- 
cy wszystkich prawie  kursistów. 
Niektórzy z nich jak n. p. koleżan- 
ka. Wojnarowska z III Gimnazjum 
zapisują z każdego wykładu 15—25 
stron. Notatki są wielką pomocą w 
przygotowaniach do seminarium, a 
po powrocie do Łodzi niejedno- 
krotnie przydadzą się w, pracy Or- 
gamizacyjnej. Wykładowcy przyta- 
czają dużo przykładów z pracy po- 
szczególnych kół. Dlatego też są cie 
kawe i zrozumiałe dla "wszystkich. 
Podobnie jest na seminarium, Tam 
już sami uczestnicy kursu sypią 
przykładami, jak „z rękawa“. 

— U nas — mówi kol. Markie- 
wicz — dotychczasowe szkolenie 

latego nie dawało odpowiednich 
rezmltatów, ponieważ używano zbyt 
niezrozumiałych wwrotów. Każdy 
referat zawierał tyle „izmów“ i in- 
nych trudnych wyrażeń, że nikt ni- 
czego nie rozumiał. A oprócz tego 
prelegent mówił zazwyczaj nudnie. 

Koledzy wyciągają odpowiednie 


takze zagadnienia, jak: ZSRR — kraj| wnioski: trzeba mówić języsiem 
zwycieskiezgo socjalizmu. zadania| jasnym. prostym i w miare możno- 


ści ciekawie, obficie ilustrując swe 
wywody przykładami — to bardzo 
ożywia wykłady i pogadanki. 

Na seminariach nie powtarza Się 
wykładów, lecz poszerza i pogłębia 
pewne zagadnienia. Wszyscy zasta- 
nawiają się i wszyscy zabierają 
głos. Rozmawiają bez tremy, bez 
obawy, że powiedzą źle. Trzeba 
przecież uczyć się. 

* * + 

:Na kursie jest również czas na 
naukę. Nauka stanowi tu obowią- 
zek. ZMP-owiec musi być dobrym 
uczniem. Trzeba więc wykorzystać 
ferie, aby dokładnie powtórzyć ma- 
teriał, zwłaszcza, że zbliża się pół- 
rocze. Jest jeszcze coś, co każe się 


uczyć jak najpilniej — współza- 
wodnictwo obozowe. 
+ . * 


Inicjatywa współzawodnictwa wy 
płynęła od uczestników kursu. — 
Będziemy — powiedzieli sobie 
punktować wszystko. I punktuał- 
ność na apelach, posiłkach, wykła- 
dach, seminaniach, i pracę na semi- 
nariach, i jakość nauki szkolnej, i 
zachowanie. 

Współzawodniotwo zdało egza- 
min. Nauczyło nas dyscypliny i 
uczciwości wobac kołektywi. Spo- 


śród współzawodniczących zespo- 
łów (było ich 5) I-sze miejsce zajęła 
grupa 3, prowadzona przez kol, Ko- 
zaka. 

+ M * 

Od godz. 20 do 22 następują za- 
jęcia świetlicowe. Śpiew, deklama- 
cje, balet. Śpiewamy piosenki 
ZMP-owskie, radzieckie, rewolucyj- 
ne, ludowe. Urządziliśmy także 2 
wieczornice, jedną o przyjaźni pol- 
sko - radzieckiej i o Towarzyszu 
Stalinie, drugą na powitanie No- 
wego Roku i Planu 6-letniego. 

* 
s . 

Chodzimy także ma wycieczk: w 
góry. Wówczas szczególnie donośnie 
brzmi nasz śpiew. Długopolanie śpie 
wają wraz z nami. Wczasowicze - 
górnicy ze Śląska, włókniarze z Ło- 
dzi, chłopi z lubelskiego już po kil- 
ku dniach znają dobrze nasz reper- 
tuar pieśni i dzielnie nam wtórują. 

* %* 


* 
10-dniowy kurs zakończył się. 


Wracamy do Łodzi.  Wypoczęci, 
wzbogaceni nowym zasobem wiedzy 
organizacyjnej i ideologicznej 


uzbrojeni w entuzjazm i wiarę we 
własne siły, udajemy się do naszych 
Szkół, do pracy w kołach i zarzą- 
dach szkolnych ZMP, by przelać to, 
co zdobyliśmy na kursie, na naszych 
kolegów, uczyć się i pracować wciąż 
lepiej i dokładniej, A.NiLR. 


dzieckiej* i dwa bardzo ciekawe od- 
czyty prof. Gałaja — „Problem wba 
nizacji wsi w ZSRR“ i „Zanczenie Re- 
wolucji Październikowej.  Zorganizo- 
wano także referat dyskusyjny o wiel- 
kim uczonym rosyjskim, Pawłowie. W 
związku z 32 Rocznicą Wiełkiej Rewo- 
lucji Październikowej i z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Poleko-Radziec 
kiej — zorganizowano dwie uroczyste 
akademie, liczne pogadanki i prelekcje 
o znaczeniu przyjaźni polskoradziec 
kiej, 

Dla nczczenia 70 recznicy urodzin 
Józefa Stalina urządziłiśmy specjalną 
akademię, poświęconą życju i walce 
Wielkiego Wodza, przyjaciela młodzie- 
ży polskiej. 

/+— Nawiązaliśmy jot kontakt z Jed. 
nym x naszych przyjaciół, kżówył oboc- 
nie jest absolwentem studium -wztępne- 
go w instytucie rolnym w Leningradzie 
oraz „projektujemy nawiązanie przyjaźni 
z Komsomołem Akademii Rolniczej 
w Moskwie. 5 

Koło TPPR przy WSGW — to Jome- 
cze jedno — trwałe ogniwo, wamacnia- 
jące przyjaźń narodu polskiego se 
Związkiem” Radzieckim. 

ód L.R. 
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4 LJ 
„Złotą młodzież” 

Nieraz na ulicach - naszych 
miast można spotkać "takiego 
osobnika: wąskie 'spollnie, zam- 
szowe buciki, marynafka do ko- 
lan, włosy uczesane „na polkę”, 
kapelusz „sombrero“ i znudzo- 
ny wyraz twarzy — to  „dżo- 
ller“. Gdy pozna się go bliżej, 
wtedy można zaobserwować je- 
go niezwykły tryb życia: ramo 
— do szkoły, czy na uczelnię 
wyższą (trzeba udawać, że się 
uczy), po południu — do lokalu 
lub innego miejsca „zebrań“ 
(aby popić, pokazać swoją znu- 
dzoną minę, pośpiewać kabare- 
towe piosenki, spotkać się z wy 
strojonymi lalkami i zrobić kil- 
ka mniej lub więcej złośliwych 
kawałów). I tak z dnia na 
dzień. 

Skąd „dżoller” bierze pienią- 
dze na taki próżźniaczy tryb žy- 
cia? Latwo stwierdzić. „Złota 
młodzież” pochodzi przeważnie 
ze środowisk mieszczańskich, i 
inicjatywy prywatnej.  „Złoci 
młodzieńcy* mają więc pienię- 
dzy pod dostatkiem. Skąd się 
wzięła w naszym państwie ta 


młodzież? Stanowi ona grupe 
mniej lub więcej wykolejoną 
przez „reakcyjne środowisko i 


przez kosmopolityczne organi- 
zacje w rodzaju takich, jaką by- 
ła do niedawna YMCA. 

„Złota młodzież" to grupa, 
bez głębszych zainteresowań, 
bez celu w życiu, głupiejąca od 
idiotycznych piosenek z amery- 
kańskich kabaretów i innych oś- 
rodków „zachodniej kultury”. 
Jest to grupa młodzieży wstecz- 
nej, którą nie nie interesuje, 
która nie dostrzega tego, że 
swym  próźniactwem utrudnia 
budowę naszego państwa socja- 
hstycznego. 

Naszym Z.M.P-owskim zada- 
miem jest walka z tym elemen- 
tem. Koleżanki i Koledzy! Pro- 
wadźcie dyskusje na kołach! 
Pamiętajcie, że nasza postawa 
wobec zacofanych grup młodzie 
ży musi być wyrazem naszego 
udziału w walce klasowej wśród 
młodzieży, 

(R. G.) 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul Stalina 45 
10-70 Szpital Św. Trójcy 


KINA: 
„Kino „BAŁTYK“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 


„Bitwa o Stalingrad". 

„Kino „POLONIA* wyświetla 
film produkcji kanadyjskiej pt. 
„Miasto Westehnień*, dozwolo- 
ny dla młodzieży od lat 18. 


ADRES REDAKCJE: 

Piotrków, Al. 3:go Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18, 

* bd * 

Rozdzielnia „Głosu Pistrkow- 
skiego”, ul. Słowackiego rr 26, 
tel. 15-40, 
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partyjnych w hucie »Karac 


Towarzysze wykazują czujność rewolucyjną 


Od paru dni trwa akcja wybor- 
cza do władz organizacji partyjnej 
w hucie „Kara”. Tamtejsza orga- 
nizacją liczy 13 organizacji dzia- 
łowych. Miejscowi towarzysze 
zrozumieli istotny sens uchwał 
IM Plenum KC iw duchu ich 
przeprowadzają akcję wybor- 
czą. Przebieg jednak poszczegól 
nych zebrań nie jest jednakowy, 
jak i niejednakowa jest reakcja 
niektórych towarzyszy na bra- 
ki i niedociągnięcia. Dla porów- 
nania podajemy przebieg dwóch 
zebrań wyborczych, a mianowi- 
cie organizacji oddziałowej Nr 6, i 
organizacji oddziałówej Nr 1. 

W skład organizacji oddziałowej 
Nr 6 wchodzą towarzysze robotni- 


czym sprawozdanie z dotychcza 
sowej działalności powyższej 
cerganizacji oddziałowej złożył se- 
kretarz towarzysz Roman Walas, 
Tow. Walas zanalizował dotych 
czasową działalność organizacji. 
Najpoważniejszym błędem w 
pracy dotychczasowej egzekuty- 
wy była niedostateczna czuj- 
ność, z czego wynikał brak dy- 
scypliny partyjnej- Zdarzały 
się wypadki, że niektórzy towa 
rzysze lekceważyli sobie zebrania 
partyjne i pracę zawodową — 
zdarzały się u niektórych towa- 
rzyszy wypadki pijaństwa itp. 
Tow, Walas, mówiąc o tym 


| stwierdził,- że nie było by tego, 


gdyby czujniej pracowała egze- 


cy, zatrudnieni sj Rój przy |kutywa. Niestety, jednak zbiera 


produkcji. Na odbyt; 
paru dniami zebraniu 


ytym przed |ła się ona rzadko i na posiedze- 
wybor- niach swych nie omawiała naj- 


3-ilmiowe kursy gminne ZMP 


_ Zarząd Powiatowy Związku 
Młodzieży Pofskiej w Piotrko- 
wie pragnąc podnieść poziom 
ideologiczny wiejskich kół ZMP 
orgamizuję na terenie każdej 
gminy 3-dniowe kursy, mające 
na celu wyszkolenie odpowied - 
nich kadr aktywistów, którzy mo 
gliby poprowadzić później pra- 
cę szkoleniowa we wszystkich 
kołach wiejskich ZMP. 

Ostatnio kursy takie odbyły 
się na terenie gmin: Kleszczów, 
Kamieńsk i Wolborz, Młodzież 


poznała na tych kursach zasady 
prowadzenia roboły organizacyj 
nej na odcinku wiejskim, prze- 
rabiając cały materiał zawarty w 
planie szkoleniowym. Absolwenci 
3-dniowych kursów gminnych 
ZMP poprowadzą w terenie całą 
pracę młodzieżową. , 

W najbliższym czasie podobne 
kursy odbędą się w innych gmi- 
nach, gdyż szkolenie aktywu 
ZMP-owskiego ma objąć mło- 
dzież całego powiatu, 

(H) 


Dzieci w przedszkolu »Hortensji« 


oteczene troskliwą opieką 


„Na Kolonii robotniczej hutni - 
ków „Hortensji” znajduje się ca 
ły parterowy domek mieszczący 
przedszkolć dziecięce, Codzień. 
nie już o godzinie siódmej, a na 
wet wczęśniej przyprowadzają 
tu robotnice z huty „Hortensja”. 
swoję pociechy, . pozostawiając 
ie pod opieką, wykwadilikowa =; 
nych wychowawczyń. Dzieci po 
zostają w przedszkolu do godz. 
4 po południu. Przeciętnie prze 
bywa tu eodzienńie ponad 50 
dzieci, które stosownie do wieku 
podziełone są na trzy grupy. 
Pierwszą grupę dzieci najmłod 


szych (do lat czterech} wycho- 
wuje ob. Wanda Domaraliczyk, 
natomiast dwie następne grupy 


pod bezpośrednim nadzorem wy 
chowawczyni eb. Heleny Rusz 
kiewicz, LI A pipa 
Rano, zaraz po przyby- 
ciu do przedszkola, dzieci otrzy” 
muja Śniadanie składające się z 
białej kawy, fub kakao oraz buł 
ki z masłem czy wędlina, Póź- 
niej następują zajęcia, w czasie 


Coraz lepsze pieczywo w PSS 


Na terenie naszego miasta ist- 
nieją trzy piekarnie PSS, które za 
opatrują w pieczywo własne pla- 
cówki detaliczne, sieć sklepów 
PCH oraz wszystkie internaty i 
„stołówki. Przyznać należy, że ja 
kość produkowanego tutaj pie- 
czywa jest daleko wyższa od pie- 
czywa, wypiekanego w prywat- 
nych piekarniach. Wypływa to z 
tego, że produkcja w piekarniach 
PSS jest zmechanizowana, a pò- 
nadto zwraca się szczególną Uwa 
gę zarówno na higienę produkcji, 
jak również na właściwe zestawie 
nie surowca. 

Nic więc dziwnego, że popyt 
na smaczne. pieczywo PS5-owskie 


wzrasta z każdym dniem. Celem 
wzmożenia i usprawnienia produk 
cji zatrudnieni przy wypieku pie 
czywa pracownicy przystąpii do 
współzawodnictwa pracy. We 
współzawodnictwie bierze się pod 
uwagę obniżenie kosztów produk 
cji ortz podniesienie jakości pie” 
Czywa. 

Jak nas informuje. kierownictwo 
wydajność z» każdym dniem wzra 
sta. W najbliszym czasie piekar- 
mie PSS przystąpią do wypieku 
chlebów. zdrowotnych, a mlanowi 
cie chleba żytniego „Steinmetza” 
oraz chlebów Grahama i dr. Wan- 
dera. 


— 


Wypadek czy niedbalstwo? 


Przyczepa z traktorem znalazła się 
| na chodniku 


W ub, wtorek liczni przecho- 
nie około godz. 15 byli świad- 
kami groźnie wyglądającej sce 
ny, która na szezęście nie po- 
ciągnęła za sobą poważniej- 
szych następstw. Oto placem 
Kościuszki jechał ciągnik jedne 
go z miejscowych przedsię- 
biorstw, ciągnąc za sobą przy- 
czepę. 

Na wysokości posesji Nr 8 i 
6 koło. wylotu ul. Szewskiej 
przyczepa oderwała się od cią- 
gnika i pędząc z góry w stronę 


| placu Niepodległości — wpadła 
na słup telefoniczny, który w 
mgnieniu oka został ścięty i 
runął na chodnik, zrywając 
przewody i tłukąc izolatory. 
Przyczepa zaś wpadła na cho- 
dnik i uderzywszy o ścianę do- 


mu nr. 8 zatrzymała się tuż 
przy wejściu do jednego ze 
sklepów. 


Jak się okazało — przyczyną 
zerwania się przyczepy był 
zbyt słaby łańcuch. Wypadek 
ten ną szczęście nie pociągnął 
za sobą ofiar w ludziach. 


Ogłoszenia drobne 


MACIASZCZYK Władysław, zam. 
wies Woła Drzazgowa, gm. Bedkow, 
pew. Brzeziny, zagubił kartę reje- 
stracyjna wydaną przez R. K. U. 
-— Btrzeżiny. i 158 
OLEJNICKI Zygmunt, zam. Piotr- 
ków zagudił książeczkę wojskową 
wydaną przez R. K. U. — Piotrków. 
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Pea 2 PORA IORSIK ZĘE CAM |. 
POTRZEBNI chłopcy do praktyki, 
rośli od lat 15 do Przedsiębiorstwa 
Maszyn Biurowych, Piotrków, Ry= 
nek Trybunalski $ X piętro, 21g 


PRYCZER (Irena, zam. Piotrków, | rzyści. 
zagubiłe logitytaacie Źw. Zaw B- A 
meryt. Państw. Nr. 1011. 17g 


DĘBSKI Antoni, zam. wieś Barlo- 
dzieje, gm Reczno, pow. Piotrków, 
zagubił dowód konia Nr. 417929, 


ków, zagubił Kartę rozpoznawczą, 
wydaną przez gm. Szydłów. 195 
MĄDRY Szymon, 
zagubił 

wkładką. 


dzieci (od lat 4 do 7) = 
| 


książeczke Zw. Zaw. z. 


—n z O Z as 


Vetosin praktyka zawodowa 
1 


których dzieci słuchają opowia. 
dań, łub specjalnego słuchówis- 
ka radiowego dla dzieci, uczą 
się piosenek, lub wierszy. Poza 
tym pociechv hutników piotr- 
kowskich zajmują się rysowa- 
mem, —małowaniem.i.Wwycina- 
kami. i 

Mimo. to, że już zima, zajęcia 
prowadzone są również częścio 
wo i na woółnym powietrzu. co 
bardzo dobrze wpływa na sa- 
mopoczucie dzieciaków. Po dwu 
daniowym, smacznym i kalorycz- 
nymi obiędzie dzieci zajmują się 
porządkowaniem jadalni, przy- 
zwyczając się już od dziecin - 
stwa do obowiazkowości, W trak 
cie pogadanek dzieci uczą się pa 
znawać przyrodę, rozpoznawać 
różne gitunki zwierząt, nabywa 
ją pierwsze wiadomości o Pol- 
sce współczesnej.- Jedyną bołacz 
ka przedszkola przy hucie „Hor 
tensja” jest zbyt mały lokal; eo 
bardzo przeszkadza w prowadze 
niu normalnej pracy wychowaw 
czej wśród dzieci. 


nne 


istotniejszych bolączek i niedo- 
ciągnięć, występujących w pra- 
cy organizacyjnej, jak również 
w pracy zawodowej, W ostat- 
nim jednak czasie po uchwałach 
IH Plenum KC nastąpiła zmia- 
na na lepsze. Niektórych towa- 
rzyszy usunięto z organizacji, po 
nieważ okazało się, że tylko 
przypadkowo w niej się znaleźli, 
inni zasługujący otrzymali nagany 
partyjne. 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabrało głos wielu towarzyszy, 
Tow. tow. Fijałkowski, Margas 
oraz Motyl, którzy otrzymali na- 
gany, przyznali w złożonej sa- 
mokrytyce, Że w zupełności za- 
służyli na nie i złożyli uroczy- 
ste przyrzeczenie przed organi- 
zacją, że zmienią dotychczasowy 
styl pracy. Pozostali mówcy 
omówili braki natury produk- 
cyjnej, stwierdzając, że  obo- 
wiązkiem organizacji partyjnej 
jest przyśpieszyć remont wanny 
oraz usprawnić prace klubu ra- 
cjonalizatorskiego. 

Z kolei przystąpiono do wybo- 
rów. Wysuwani kandydac: na 
zapytania pozostałych członków 
musieli zdać szczegółowy prze- 
bieg swego życia. Na terenie tu 
tejszych zakładów hutnicy znają 
się doskonale. Większość z nich 
niemalże od dziecka zatrudnio- 
na była w tutejszej hucie, to też 
zbadanie przeszłości każdego 
kandydata nie nasuwało specjal 
nych trudności. Wszyscy wysu- 
nięci do egzekutywy — to rọ- 
botnicy, wszyscy w okresie 
przedwrześniowym brali udział 
w ruchu klasowym. -W skład 
nowowybranej egzekutywy we- 
szli tow. tow,: Ludwik Wąchała, 
Leon Palus, Leon Parol, Henryk 
Dobrowolski oraz Władysław 
Rozpędowski. ; 

Troche inny Jednak przebieg 
miały- wybory w organizacji 
oddziałowej Nr 1, do której na- 


leżą przeważnie pracownicy 
umysłowi, straż przemysłowa 


oraz nieliczni robotnicy. Złożone; 
przez sekretarza Józefa  Maze- 
Tanta Sprawozdanie “było do- 
kładne i krytyczne. Tow; Maze- 
rant nie pominął żadnego niedo 
ciągnięcia, żadnego braku, tak 
w pracy organizacji partyjnej, 
jak również w pracy zawodó 
wej. Skrytykowałe prace dyrek- 
cji, nadmieniając, że nie potrafi- 
ła ona czuwać nad  całokształ- 
tem zagadnień produkcyjnych 


oraz brak zainteresowania ze- 


braniami partyjnymi. 


Jednak dyskusja była słaba, I 
nikt z zebranych nie odpowie- 
dział na postawione zarzuty, ża- 
den z towarzyszy nie złożył sa- 
mokrytyki. Wyglądało to tak, 
jakby poszczególni towarzysze 
nie mieli odwagi przyznać się 
do popełnionych błędów lub jak 
by nie znano dróg ich na- 


*+iczni robotnicy, którzy skryty- 
kowali pracę dyrekcji, nadmie- 
niając, ze gdyby wykazała oną 
więcej wszechstronnej inicjaty- 
wy to osiągnięcia produkcyjne 
byłyby daleko większe. 

Przystępując do wyborów no- 
wej egzekutywy podobnie jak i 
w organizacji oddziałowej Nr 6 
przeprowadzona była dokładna 
selekcja kandydatów. Szczegóło- 
wo analizowano życiorysy jak 
również dotychczasową pracę 
organizacyjną kandydatów. W 
skład egzekutywy weszli tow. 
tow.: Józef Mazerant, Marcin 
Cwener oraz Pietrzyk oraz 2 
towarzyszki: Stanisława Gro- 
dek oraz Józefa Kałuża. 


Na terenie naszego miasta 
znajduje sie ponad 100 kół ZMP. 
owskich przy fabrykach, szkór 
tach i innych instytucjach spo+ 
łecznych, które skupiają blisko 
5000 członków, Ostatnio daje się 
zauważyć stały wzrost  iłościo: 
wy kół i członków ZMP w piotr 
kowskich fabrykach į przemysło 
wych zakładach pracy. 


robotniczych kól ZMP-owskich 
wzrosła do 23, a liczba ZMP-ow 
ców robőtników do 1280. W 
samym tylko miesiącu grudniu 
przybyło 107 nowych członków 
w kałach fabrycznych, Nałeży 
przy tym nadmienić, że ZMP-ow 
cy w 10 zakładach przemysio - 
wych biorą udział we współza- 
wodnictwie pracy, Na odcinki 


Na dzień I stycznia b.r. liczba | 


»Bitwa o Stalingrad« 
na ekranie kina „Bałłyk* 


Na ekranie kina „Bałtyk“ 
wyświetlany jest obecnie zna- 
komity film historyczny pro- 
dukcji radzieckiej p.t. „Bitwa 
o Stalingrad“, który z doku- 
mentarną  ścisłością odtwarza 
przebieg działań wojennych. 


W filmie tym patrzymy na 
zmagania ludzi Stalingradu, 
odbywające się pod ogniem 


wroga, widzimy zaciekłą walkę 
nie tylko o każdą dzielnicę lecz 
o każdy dom, stający się twier-. 
dzą wolności. > 

Film „Bitwa o Stalingrad" 
odznaczony został wielką na- 
grodą na IV międzynarodo 
wym festiwalu filmowym w 
| Mariańskich Łaźniach. 


lak pracują robotnicze koła ZMP 


w Piotrkowie 


produkcji wyróżniają się zwłasz 
cza koledzy z 16 młodzieżowych 
brygad produkcyjnych. 

Spośród najlepszych kół robot 
niczych w Piotrkowie wymie- 
nié należy koło ZMP przy hucie 
„Feniks”, przy Fabryce Sklejek 
i Zakładach Drzewnych. Słaby* 
mi wynikami może dotychczas 
okazać się koło przy zakładach 
Ampułkarsko — Bakieliłowych 
i koło przy PKP. Należało by, 
aby organizacje ZMP-owskie 
przy tych zakładach lepiej przy- 
łożyłv się do pracy organizacyj 


nej. Należy przypuszczać, że 
koledzy i koleżanki z tych kół 


uaktywnia swą działalność i mo 
że z czasem ich praca- i osiągnie 
cia staną się bodźcem dła innych 
ZMP-owskich kół robotniczych. 


ZE SPORTU 


Poważny krok naprzód 
sportu piotrkowskiego w reku ubiegłym 


Obiektywnie stwierdzić należy, 
że prawie wszystkie kluby sporto- 
we w Piotrkowie wiele zrobiły 
ma polu popularyzacji sportu oraz 
wychowania fizycznego w roku u- 


sportowych jak „Concordia“, 
„Związkowiec. „Kolejarz“, 
„Gwardia“ i „Stal“, najżywotniej 
szą bezsprzecznie działałność prze 
jawiły „Concordia“ i „„Związżko- 
wiec". A 

RÓk ubiegły przyniósł wiele po 
zytywnych osiagnięć lak w miè- 
ście jak i na terenie powiatu. Naj 
większe sukcesy osiągnięto w pił 
ce nożnej. Mistrzostwo klasy A 
| zdobyła „Concordia“, klasy B — 


Korab. Kilka zespołów ludowych 
w powiecie oraz liczne kadry junio 


biegłym. Z 5 istniejących klubów | 


„Związkowiec“, klasy C—;;Stal“, | 


dzinie sportu mimo ospałej pracy 
Podokręgu możemy liczyć: na suk 
cesy. gi 

Rusza na terenie Piotrkowa 
lekkoatełtyka, również pływanie 
i boks nie są już domeną jedne- 
go tylko klubu. Dobrze rozwijają 
się sekcje gier sportowych, które 
zorganizowane zostay przy 
wszystkich klubach, 

Udział w rozgrywkach . tenisa 
stołowego biorą na rażie dopiero 
idwa kluby. Jednak prawie we 
| wszystkich świetlicach fabrycz= 
[nych istnieją sekcje tenisa stoło- 
|wego, których członkowie wyka- 
zują poważne postępy. 

Bołączką sportu piotrkowskiego 
| jest brak odpowiedniej sali do 
rozgrywek oraz sali treningowej. 


prawy. Zabrali głos tylko nie- !rów, to gwarancja, że w tej dzie= | Spodziewać się należy. że w roku 


Prakiyka zawodowa 


uczniów Gimnazjum i Liceum Handlowego 


Z inicjatywy ZMP. Okręgowej | padł w naszym mieście na „bardzo | poznania się z organizacją przed 


Dyrekcji 
oraz Liceum i Gimnazjum Handlo 
wego w Piotrkowie podjęta zosta 
ła ra przełomie roku 1949-50 ak- 
cja praktyki zawodowej dla mło 
dzieży tutejszych szkół handlo- 
wych i spółdzielczych. 

Praktyka ta rozłożona na dwa 
turnusy z samego tylko Liceum i 
Gimnazjum Handlowego w Piotr 
kowie objęła przeszło 100 osób. Na 
pierwszym turnusie, który rozpo- 
czął się 10 grudnia uczestniczyły 
klasy trzecie, których uczniowie i 
uczennice odbyw..i praktykę skle 
pową, drugi natomiast turnus, któ 
ry zakończy się 16 bm. przezna- 
czony jest dla uczniów drugiej 
klasy „iceum, a praktyka odbywa 
się już nie w sklepach, lecz w za 
kładach produkcyjnych. 

Na podstawie spostrzeżeń i do- 
świadczeń z pierwszego turnusu 
stwierdzić możńa, iż nawet ta | 

daje | 

uczącej się rałodzież: poważne ROJ 
Przez bezpośrednie zetknię 

się z pracą zawodową przyszli 
handlowcy i spółdzielcy, młode 
dziewczęta i chłopcy z Liceum i 
Gimt.azjum Handlowego- i Spół-: 
dzielczego mieli możność wykazać! 
zasób swoich. wiadomości i zdolno| 
ści. Pogłębić oni także swoje wia- 
domości teoretyczne, rozszerzyli 
względnie uzupełnili wiedzę zdo- 


'bytą w szkole. 


cie 


miernego przygotowania przez na 
uczycieli swoich uczniów do pra 
cy zawodowej. Kierownicy pań 
stwowych i spódzielczych płac 
wek handlowych, w których od 
bywałą się praktyka, dają temu 
najlepsze świadectwo. Niejedno 
krotnie właśnie dzięki pomocy pra 
ktykantów udało się utrzymać peł 
ną sprawność w obsłudze klien 
tów w okresie wzmożonego ruchu 
przedświateczrego. 

Należy się spodziewać, że trwa 
jąca obecnie praktyka przy sporzą 
dzaniu bilansów w zakładach pro 
dukcyjnych da także pomyślne re 
zultaty. 42 osoby (czestniczące w 
drugim turnusie mają możność za 


m OE RTR BRE P RRT ARAWOKĘARYSESEYEAWNNUSZNM 


Szkolenia Zawodowego | dobrze“; to jest to wynikiem su| siębiorstw produkcyjnych. 


Dla rajlepszych praktykantów 
zarówno odbywających praktykę 
(zawodową w pierwszym i drugim 
turnusie przewidziane są nagrody. 
które przydzieli Centralny Urząd 
Szkolenia Zawodowego. Podsumo 
wując ogólne wyniki niezakończo 
nych zresztą jeszcze 
praktyk zawodowych, 
należy, że w pełni spełniły one 
lub też spełniają swoje zadania. 
Młodzież szkolna przez zetknięcie 
się z przyszłą pracą zawodową na 
brała do niej jeszcze większego za 


całkowicie | komych 
stwierdzić | na dobre. 


bieżącym probłem ten zostanie 


rozwiązany, 3 
Przeprowadzona w związku 2 
Juchwałami Biura Politycznego KC 
PZPR reorganizacja prac poszcze 
gólnych klubów przyczyniła się 
jdo uzdrowienia stosunków panu- 
jących w niektórych zarządach. 
Nie wszystko jednak zrobiono na 
tym odcinku. W zbłiżających się 
obecnie wyborach nałeży wyeli- 
minować z zarządów niektóre ele 
menty, które nie rozumieją, że 
|ruch sportowy musi na inne wkro 
czyć tory, inaczej pracować, niż 
w okresie przedwrześniowym. Wy 
eliminowanie wpływu tych rze- 
„speców'” wyjdzie tylko 


Zarząd Klubu Sportowego 


miłowania, a poszczególne placów | „Związkowiec* podaje do wiado* 
ki handłowe i przedsiębiorstwa u | mości, że została uruchomiona śliz 


zyskały naprawdę cenną pomoc. 


HURPRYÓWWAKYORNZANNANAPRETAWERRENĘERNENOSPEDREOK 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS PIOTRKOWSKI“ 


Za jednostkę obliczeniową d 


into 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów pó 45 mm. 
Wiełkość ogłeszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 2} 110 zł — z} 
od 201 do 300 mm +9 zł 160 zł —zł 
powyżej 300mm _ 200zł 200 zł — zl 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proe. 


drożej. 


drożej, 
Ogłoszenia w numerach 


Jeśli ten próbny egzamin my=* 0-100 proc, drożej, 


Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
specialnzch i okołicznościowych . 


la ogłoszeń wymiarowych przy 


gawka w Parku Miejskim. Poza 
tym zarząd zawiadamia, że otrzy 
mał 130 par łyżew, zostaną one 
rozprowadzone wśród członków 
klubu i młodzieży szkolnej bez- 
płatnie. Przyjmuje się również 


| zgłoszenia do sekcji łyżwiarskiej. 


w Aleksandrowie 


Starar.jem robotników zatrudnio 
nych w Zjednoczonych Stolar- 
niach Przemysłu Miejscowego w 
Aleksandrowie uruchomiona zo- 
Btala Świetlica dla 35 dzieci robot 
ników zatrudnionech w tych 
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TRZĘSIENIE ZIEMI WE FRANCJI 


"W zachodniej Francji odczuto wczo 
raj dość silne trzęsienie ziemi, połą- 
czone z podziemnymi grzmotami. W 
St, Malo i kilku innych miejscowo- 
ściach zarysowały się poważnie do- 
my. ` ; ; 
- WSTRZĄSAJĄCA STATYSTYKA 

„Republika” podaje: Według ofi- 
cjalnej statystyki w Polsce, na każde 
100.000 mieszkańców. przypada 77 
szkół i 290' szynków. Podobnie — w 
Polsce praktykuje _ 8.000- lekarzy i 
15.000 wróżbitów. ` 

KOMARY NA‘ KSIĘŻYCU 

„Kurier Łódzki” drukuje „wynu- 
rzenia' amerykańskiego astronoma 
Pickeringa, który jakoby zaobserwo- 
wał wielkie roje komarów, unoszące 
się nad kraterami Księżyca. 


KRAKÓW BEZ GAZET 


Dzienniki podają, że na, skutek 
strajku zecerów, gazety w Krakowie 
nie ukazały sięw dniu wczorajszym. 


ZATRUTE RYBY W PILICY 


moze. 


4 
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ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 

„As wywiadu” godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Su- 
mienie* godz. 17, 19, 21 

"BAJKA (Franciszkańska 31) —,Mil- 
cząca barykada* godz. 17.80, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 3“ — godz, 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterowie pustyni“ godz. 16, 
18, 20. k 

MUZA (Pabianicka 173) — „Bitwa 
‘o Stalingrad" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu- 
stelnia Parmeńska' I seria — godz, 
17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE - (żeromskiego 76) 
„Bogata narzeczona” godz. 18, 20 

RÓBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil- 
czenie jest złotem“ — godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 

. bezimienna” godz. 18, 20 

REKORD. (Rzgowska 2) — „Świat 
"się śmieje” dla młodzieży godz. 16; 
„Sen o miłości" godz. 18, 20  . 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nikt 
nie nie wie* godz, 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek: 2) — W po- 
goni za mężem'*— godz. 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Kon- 
frontacja* godz. 16, 18.30, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Cy- 
gański tabor“ — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Szero- 
ka droga“ film polskiej produkcji 
—godz. 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
Baba i 40 rozbójników” godz, 16.30 
18.80, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Konfrontacja godz, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Potę- 
pieńcy* godz. 18, 20 


„Na skutek pęknięcia zbiornika w 
jednej z fabryk — 16 tysięcy litrów] 
REAR PPE — YYY 


Co pisała prasa łódzka 13 stycznia 1930 r. 


kwasów wpłynęło do rzeczki Czarnej 
— zatruwając wodę. W Czarnej i w 
Pilicy na przestrzeni wielu kilome- 
trów potruły się wszystkie ryby, któ 
re pływają po wodzie nieżywe. Gaze- 
ty ostrzegają mieszkańców Łodzi 
przed kupnem tych ryb, które mogą 
być szkodliwe dla zdrowia. 


SCHEIBLEROWSKI DYREKTOR — 
WŁÓCZĘGA 


Dyrektor zakładów przemysłowych 
Scheiblera i Grohmana — Pawłowski 
stanął wczoraj przed sądem jako o- 
skarżony o włóczęgostwo. Przed nie- 
dawnym czasem znaleziono go mia- 
nowicie przed zbiornią miejską kom- 
pletnie pijanego. Na rozprawie poli- 
cjanci jednak „nie rozpoznali" Pa- 
włowskiego, który w eleganckiej li- 
muzynie odjechał z sądu z wyrokiem 
uniewinniającym w kieszeni, 


SiE 


PANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuką Anatola 


E surowa pt. „Zielona ulica“, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana'. 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne, 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19 „Przełom*, 
sztuka w 4 aktach Borysa Ławrenie- 
wa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria — Karol 
Adwentowicz, scenografia — Zeno- 
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 13i od 16. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2 — tel. 217-49) 
Sobota, dnia 14 stycznia premiera 
— „Klęska Hamana“ Ch. Słovesa, we 
dług pomysłu Zygmunta Turkowa, w 


— „Wyspa | reżyserii I. Grudberga. 


Początek o godz. 19.30, 
TEATR „OSA*%* i = 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19,30 —— „Romans z wode- 
wilu* z udziałem T. Wesołowskiego. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

(ul. Piotrkowska 243) 

Ostatnie dni! Codziennie o godz. 
19.15 „Ptasznik z Tyrolu“ — operet- 
ka w 3 aktach M. Helda i Westa, 

Udział bierze cały zespół artystycz 
ny — Chór — Balet — Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w ska- 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„PINOKIO* 

Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74 

Piątek 13 stycznia o godzinie 9.30 
widowisko dla szkół pt. „Historia 
cała o niebieskich migdałach*. 


Co usłyszymy 


1155 Sygnał — chwila muzyki. 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 


przerwa. 13.20 (Ł) chwila muzyki. 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
rozrywkowa. 1400  Radiokronika. 


14.15 (Ł) Komunikaty, 14.20 (Ł) Mu 
zyka operowa okresu „bel canto”. 
14.55 Omówienie ostatniego nume- 
ru „Kuźnicy“... 15.00 „Budownictwo 
okrętowe w planie 3-letnim*. 15.10 
(Ł) Audycja dla szkół popołudnio- 
wych. 15.330 „Artiomka w cyrku“. 
1550 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (E) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) „Je- 
dziemy na wczasy*. 16.30 (Œ) W au 
dycji Tow. Przyj. Polsko - Radziec 
kiej — p. t. „O Jazgulemach — ple 
mieniu tadżyckim”. 16.40 (Ł) Lekka 
muzyka radziecka. 16.50 (Ł) „Z dzie 
dziny radiotechniki* 17.00 Koncert 
dla przodowników świata pracy. 
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przez radio? 


Transmisja do Pragi (Czechosłowa 
cja). 17.45 Audycja Powszechnej Or 
ganizacji „Służba Polsce“. 1800 „Z 
kraju i ze świata”. 15 „Melodie 
świata". 18.40 „Wszechnica Radio- 
wa“ kurs I — Wykład z cyklu: „Hi 
storia Polski". 19.00 „Szpilki* — au 
dycja satyryczna. 19.15 pieśni ludo 
we Ziemi Kurpiowskiej i Żywiecz- 


czyzny. 19.40 Muzyka. 20,00 Dzien- |, 


nik wieczorny. 20.40 Muzyka roz- 
rywkowa. 21.00 „40 wieków poezji“. 
21.20 Muzyka taneczna. 22.00 (Ł) 
„Wiersze poetów niemieckich“, 
22.10 (£) Kalendarzyk imprez spor 
towych. 22.13 (Ł) Progr. lok. na ju- 
tro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 


Program na jutro. 23.15 Muzyka po szkoleniowy. 


ważna. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


— Kobiety czy diabły? — Hindusi byli przerażeni — Nie, ani 
jeóno ani drugie. To zapewne jacyś niewidziani dotychczas w na- 
szych stronach półludzie — półzwierzęta. 

Major Briggs otrzymał w sztabie przydział do swego dawnego 


pułku. Jako jeden z pierwszych odpłynął ze swymi Madraszczykami 
w górę Gangesu, George Neil, Neil spieszył się, pragnął bowiem 
(jak najszybciej zastosować nabyte u Turków doświadczenie przy tłu- 
mieniu powstania hinduskiego. ; . 
+ Tak minęło półtora tygodnia, Kapitan Bedford oczekiwał rozka- 
zu wymarszu, a Jenny siedziała za zamkniętymi drzwiami „werandy 
domu Pambertonów, obwieszonej trzcinowymi zasłonami, Zaraz 
pierwszego dnia po przybyciu. do Kalkuty przybiegł tu Sam, pies 
Szkota Mac Ferney'a. Prawdopodobnie odszukał drogę po śladzie 
Bedforda. Sam pojękiwał żałośnie i ocierał się o nogi Jenny jakby 
© coś prosił. Jenny przygarnęła psa. | w 
4. Minęły jeszcze trzy dni. Żołnierz stojący na straży narożnej 
Bramy domu: Pambertonów zobaczył rano hinduską dziewczynkę — 
podlotka:; Miała na sobie długą, białą, zakurzoną spódnicę,- białą 
ghustke.,okrywającą czarne wijące sie w p'klach warkocze. a na 


O awans do drugiej ligi 


j Ratyński, Jeden .raz przegrał Urzę- 
`J dowicz (z Piórkowskim). 

Łodzianie pierwsze spotkanie o 
wejście do drugiej ligi PZB rozegrają 
w sobotę w hali sportowej zrzesze- 
nia sportowego „Włókniarz” o godz. 
19, 
Anielak, Szaliński, Kowalski, Kamiń- 
ski, Ratyński, Rencz, Urzędowicz i 


żyna „Stali” z Rakowa. 


j sztucznym lodowisku w Katowicach 
odhyła się prapremiera Rewii Lodo- 
wej, zorganizowanej przez Polski Zwią 
zek Łyżwiarski, W imprezie bierze n- 
dział 14 łyżwiarek i 6 łyżwiarzy, Ca- 
łość widowiska, złożona z 15 solowych 
i grupowych popisów, spotkała się z 
przychylnym przyjęciem 7.000 widzów, 

Program otwiera 
ludowy taniec śŚlą- 
ski — trojak, na- 
stępnie Bursche i 
Staniszewski wyko. 
„nali „„Humoreskę*. 
żywe oklaski zevra 
łą parą Ziajówna— 
wrocławski za tan 
go. Dobra muzyka i efektowne kostin 
my były wdzięcznym tłem dla baletu 
„Piekło“, Kalusówna podbiła widownię 
efektowną rumbą, Staniszewski odtań- 
czył foxtrotta, zaś para Łyszczyna — 
Osadnik — kujawiaka, Pierwszą część 


nadchodzącą sobotę rozpoczy- | 
nają się rozgrywki o wejście 
do drugiej ligi bokserskiej. Mistrzow 
skie drużyny poszczególnych okrę- 
gów, które walczyć będą o awans do 
diugiej ligi PZB podzielono na 4 = 


py: 

I: Warszawa, Rzeszów, Lublin, Ol- 
sztyn. y 
li: Łódź, Częstochowa, Poznań. 

IH: Kraków, Wrocław, Śląsk. 

IV: Szczecin, Gdańsk, Pomorze. 

Nas obchodzi grupa druga, w któ- 
rej walczyć będzie z Łodzi — „Baweł 
na”. Kiedy swego czasu w lokalu 
ŁOZB przystępowano do losowania 
drużynowych mistrzostw kl. A, przed 
stawiciel wyciągnął kartkę z nume- 
rem — szóstym. Ktoś dowcipnie zau- 
ważył, że „Bawełna” w tych mistrzo- 
stwach zajmie szóstą lokatę, Stało 
się jednak inaczej. Oprócz jednego 
wyniku remisowego, pięściarze „Ba- 
wełny” uzyskali same zwycięstwa. I 
tak, w pierwszej rundzie: z DKS-em 
Aleksandrów 11:5, z „Concordią” 9:7, 
ze „Związkowcem” IB 16:0 (walko- 
werem), z ŁKS „Włókniarzem” I B 
12:4 i z „Ogniwem” 12:4. 

W dmgiej kolejce spotkań „Baweł 
na” uzyskała następujące wyniki: ze 
„Związkowcem” I B 9:7, z DKS-em 
Aleksandrów 12:4, z „Ogniwem” 8:8, 
oraz z „Concordią” 10:6. Zawody z 
ŁKS „Włókniarzem” I B były kilka- 
krotnie odwoływane tak, iż w końcu 
postanowiono ich nie rozgrywać, A 
więc na 18 punktów zdobyła „Ba- 
wełna 17, tracąc'jeden z „Ogniwem”, 
Stosunek walk 99:45, 

W meczach o mistrzostwo kl A 
Okręgu Łódzkiego następujący za- 
wodnicy. „Bawełny” nie „ponieśli po- 
rażek: Ahielak, Szaliński, Kowalski, 


Kto znalazi ` 


w siatkówce męskiej i 
Sala „Spójni** grupa I: 

Siatkówka męska 

1) Technozbyt I — Centrala Tek- 
stylna IV — godz, 9—9,30. 

2) Technozbyt II — Centrala Tok- 
stylna III — godz. 9,30—10. 

3) ZOR Stare Miasto — Gimnazjum 
Dziewiarskie I — godz. 10—10,36, 
4) Centrala Tekstyi 
I — godz. 10,30 — 
11, < 
5) 


dzina 11 — 11,30. 


LTG 


pamiątkowy portfel |3% = AWARE 
z dokumentami stylna I — Łódzk, Zakł, Odżież. godz, 
najstarszego lekkoatlety | 12 — 12,30, 


łódzkiego? 

Stanisław Trzciński, jeden z najstar 
szych lekkoatletów łódzkich, obecnie 
sekretarz Zrzeszenia Sportowego „Włó 
kniarz'* znalazł się w przykrej Sytua- 
cji. Za kilka dni ma stanąć do reje- 
stracji wojskowej „a niedawno zaginął 
mu pamiątkowy portfel z dokumenta- 
mi, w którym znajdowała się Karta 
Rejestracyjna wydana przez RKU 
Łódź-Miasto. Poszkodowany prosi o 
zwrot Karty Rejestracyjnej pod adre 
sem: Zrzeszenie Sportowe „Włók- 
niarz*, Sienkiewicza 102, lub Piotr- 
kowska 289 (mieszkanie prywatne), 

Sądzimy, że apel naszego zasłużone- 
go działacza sportowego i jednego z 
najstarszych lekkoatletów łódzkich 
nie minie bez echa. 


Siatkówka żeńska: 

8) PZPJG Nr 8 — Urząd Wojewódz. 
ki — godz, 12,30—13. 

9) I Gimn, PZPJG — Centrala Tek- 
stylna — godz. 15—13,30. 
Sala „Związkowca-Zrywu' grupa II 

Siatkówka męska: 

1) PWPW II — PZPB Ruda — godz, 
9—9,30, 

2) PZPB Nr 9 — Skóra IV — godz. 
9,30—10, 

3) PZPB Ruda I — Centr. Zarz. Prze 
mysł. Pap, — godz, 10—10,30. 

4) PZPW Nr 6 — Poczta 2 —godz. 
10,30—11. 


Z | PO AE r r 


godz, 11—11,30. 

6) Sąd i Prokuratura — Gimnazjum 
Gumowe I — godz, 11.30—12, 

7) FPilmowiec II — PZM Wytw. 67 
— godz, 12—12,30. 

8) Gimn. Gumows II — WZBUP Nr 
2 — godz, 12,30—13, t 

9) PZWS — CSS Koło 87 — godz. 
13—13.30, 
Sala szkolna ul, Szterlinga 24. 

1) PSS Koło 37 I — Strzelczyk II 
godz, 9—9,30, 

2) Strzelczyk I — CSMJ Koło 247 
— godz, 9,30—10. 

3) P. Z. Zbożowe — ZWS II — go 
dzina 10—10,30, 

4) Strzelczyk III — PŁZ Graficzne 
Obecność obowiązkowa. — godz, 10,30—11, 

(—) T. Łyżwa 5) PZWG Wytw. Nr 6 — Straż Po 
Sekretarz Koła | żalna II — godz, 11—11,30. 


Dział ołicjalny ŁOZB 

4 5 + 

Komunikat 

Koła Instruktorów 
Koło Instruktorów przy ŁOZB w 
Łodzi zawiadamia swych członków, 
że w dniu 19.1.1950 r. o godz. 19 w 
lokalu ŁOÓZB, ul, Piotrkowska 67, 


II piętro odbędzie się zebranie, na 
którym zostanie wygłoszony referat 


obydwu rękach bransoletki z nietieskich szklanych korali. F 
_ Żołnierz nasrożył się. Miał ostry zakaz wpuszczania jakiego- 
kolwiek tubylca za ogrodzenie domu, ; 

— Dlaczego chodzisz w butach w taki upał? — zapytała dziew- 
czynka cieniutkim śpiewnym głosem. 

Żołnierz nie odpowiedział. i 

— Zdejm buty! — mówiła dalej — Nogi sobie odparzysz! 

Żołnierz przestąpił z nogi na nogę. 

— Przechodź dałej — powiedział ponuro. 

— Ja ci mówię, zdejm — upierała się dziewczynka — Chcesz, 
to ci pomogę? 

W jednej chwili znalazła się na piasku, u nóg żołnierza, į chwy- 
ciła zo za prawy but. = 

— Precz! — krzyknął żołnierz, wyszarpując nogę — Uciekaj, 
niedobra dziewczyno! 

— Uciekam — odrzekła Lela. 

Przeczołgała się między nogami żołnierza i w mgnieniu oka 
znikła w gęstwinie zielonych krzaków po wewnętrznej stronie ogro. 
dzenia. Obejrzawszy się żołnierz spostrzegł tylko pustą aleję, pro- 
wadzącą do ogrodu i krzaki, gęsto rosnące wzdłuż niej. 

Tego samego rana Jenny, obudziwsży się, wyszła do ogrodu. 
W domu ruch zaczynał się dopiero. W dalekim kącie zobaczyła pod 
dużym szeroko rozrośniętym platanem — czyjeś bose nogi, Ktoś stał 
pod drzewem, ukrywszy się wśród gęstych liści. 

Skoro Jenny podeszła bliżej, ciemna ręka z niebieską branso- 

„letką rozsunęła gałęzie i świeży głos dziewczęcy zapytał: 
+— Czy ty jesteś Jenny. córka sahiba Harriea? 


Pięściarze „Bawełny” walezą jutro 


z mistrzem okręgu częstochowskiego „Stalą“ 


Cegielski a w piątek na trening do 


„Bawełna” wystąpi w składzie: | Kalisza lub „Gwardia” z Gorzowa. 


Premiera Rewii Lodowej 


wywołała wielkie zainteresowanie w Katowicach 
KATOWICE (obsł, wł.) — Na| zamyka znakomicie wykonany przez 


Kalendarzyk rozgrywek kół sportowych 


Gimn. Dzie 
wiąrskie II —PST 
Orzeszkowej — go 


Przem, 
PZPW, godz, 11,30 


5) PZPJG Nr 1 — Filmowiec I — 


„ Nr B 


Jak przebiegają wybory 
do władz naszego 
sportu związkowego? 


d kilkunastu dni w Łodzi i w te- 

renie odbywają się zebrania wy 
borcze nowych władz w klubach i 
kołach sportowych, podległych naszej 
Okręgowej Radzie Związków Zawor 
dowych. Wybory te mają wielkie 
znaczenie dla dalszego krzewienia 
wychowania fizycznego i sportu. Od 
wyboru nowych władz zależeć bo- 
wiem będzie, jak szybko zrealizowa- 
na zostanie uchwała Biura Politycz- 
nego 'KC PZPR i utrzymanie właści- 
wego pionu ideologicznego w na- 


NH 


Faworytem meczu jest zespół „Ba- 
wełny”. Trenerem „Bawełny” jest 


mistrza kl. A ma przybyć Sztam, ba- 
wiący obecnie w. Łodzi. 


Drugi przeciwnik, to „Włókniarz” 


Decydujący mecz tych zespołów wy- 


Walencki, , znaczono na niedzielę. szym ruchu sportowym. Z tych wzglę 
Przeciwnikiem  „Bawełny” będzie| Przedsprzedaż biletów na zawody | gów, nie czekając jeszcze na zakoń- 
mistrz Okręgu Częstochowskiego dru | „Bawełna” — „Stal“ odbywa się W | czenie wyborów, zwróciliśmy się do 


lokalu „Ogniska”. instruktora organizacyjnego Rady 


Kultury Fizycznej i Sportu przy Okrę 
gowej Radzie Związków  Zawoto- 
wych w Łodzi tow. Stolarka z prośbą 
o poinformowanie nas o przebiegu 
dotychczasowych zebrań wyborczych. 

— Na ogół — mówi tow. Stolarek 
— zebrania wyborcze mają przebieg 
pomyślny. Do zarządów kół. sporto- 
wych i klubów wchodzą ludzie da- 
jący gwarancję, że z nałożonych obo 
wiązków, obowiązków niełatwych i 
bardzo odpowiedzialnych wywiążą 
się należycie. i 

— Oczywiście — mówi tow.. Stola- 
rek — nie obeszło się w niektórych 
wypadkach bez radykalnych cięć. 
Nie obejdzie się bez nich prawdopo- 
dobnie i w najbliższej przyszłości, 
ale lepiej operacji dokonać od razu, 
aniżeli dopuścić do późniejszego roz- 
kładu całej organizacji. i 

— Kalendarzyk zebrań wyborczych 
jest w zasadzie Ściśle przestrzegany. 
W niektórych tylko wypadkach ze- 
brania nie mogły się odbyć z przy- 
czyn obiektywnych — kończy nasz 
rozmówca. ~ 

W najbliższym czasie postaramy 
się dokładniej podsumować wyniki 
dotychczasowych zebrań i wyciągnąć 
z nich odpowiednie wnioski dzieląc 
się nimi z naszymi Czytelnikami. W 
dniu dzisiejszym odbywają się zebra 
nia wyborcze w następujących ko- 


Kalusównę i Bursche, taniec klasycz- 
ny, 

| część drugą otwierał? zbiorowy ta- 
niec „Na rosyjską nutę“, po którym 
Bursche zaprezentowała swą technikę 
choreograficzną i łyżwiarską w „Sym- 
fonii jazzowej". Najefektowniejszą 
częścią programu był bezsprzecznie ba 
let „W blaskach zorzy polarnej”, któ- 
rego wykonawcy zebrali zasłużony a- 
plauz publiczności, Polka w interpre- 
tacji Ziajówny jest ostatnim popisem 
solowym. Rewię kończą zbiorowe tań- 
ce „Niendany Bussines* i „Stajemy 
do pracy“, z których ten ostatni za- 
sługuje na szczególne uznanie, zarów- 
no z uwagi na kompozycję, jak i su- 
gestywną ideę, 

Rewia wywołała duże zalnteresowa 
nie, którego miarą może być fakt, iż 
mimo dokuczliwego mrozu, widownia 
do ostatniej chwili z uwagą śledziła 
popisy łyżwiarzy, 


żeńskiej w dniu 15. I. 
6) Straż Pożarna I — Biuro Sprzed. łach sportowych: 

Wyr, Gum, — godz, 11,30—12. Koło Sportowe — „Kolejarz”. Kro- 

7) Straż Pożarna III — BUTT Ę Kolejowa 4. 


godz. 12—12,30. Koło Sportowe — RUTT, Łódź, AL 
8) Szk. Podst. TPD Nr 4 — DOKP | Kościuszki 12. 


godz, 12,50—13, 
Siatkówka żeńska: Koło Sportowe — Zak}. Wydawn. 
Spółdz, Łódź, Andrzeja Struga 63. 


9) PZPB Nr 5 II — Skóra I 
Koło Sportowe przy Hucie Szk. 


godz, 13—13,30, , 
10) Społem, Koło Nr 87 — SKóraV | Hortensja”, Piotrków Tryb, 1 Maja 
Nr 21. ' 


godz. 15,30—14. 


Kurs ula początkujących narciarzy 


Warunki *narciarskie poprawiają Również dó” bezpłatnego ” kórzy- 
się z każdym dniem i liczyć się na- í| stania z nauki — upoważnieni są 
leży s z-+tym, -że'. wi - najbliższych | wszyscy / miłośnicy” * narciarstwa, 
dniach spadnie śnieg. W związku z| zrzeszeni w swoich sekcjach nar- 
tym Łódzki Okręgowy Związek, ciarskich przy zrzeszeniach. 
Narciarski przystąpił do zorganizo-| Niestowarzyszeni zaś opłacać bę- 
wania kursu dla początkujących | dą po zł. 100 (dorośli) i 50 (mło- 
narciarzy. O ile więc w najbliższą | gzięż) za każdą zbiorową naukę 


niedzielę będą dobre warunki nar- A ; 

ciarskie, to będziemy Świadkami | ZPiórka wszystkich ają Eizo 
rozpoczęcia kursu dla tych, którzy Sy A 16 6. AAS z 
ragną ubiegać si ty marcia- o A WYT 
A REWA CO YE „AZER przystanku tramwajowym 17 przy 


rza". 
Kurs odbywać się będzie w każ- | Stokach. 


dą niedzielę od godz. 10 — 13 na te 
renach Stoków, t. j. przy krarico- 
wym przystanku linii tramwajowej 
Nr. 17. Uczestnikami kursu mogą 
być kandydaci tak zrzeszeni, jak i 
niestowarzyszeni, którzy posiadają 
sprzęt narciarski i pragną skorzy- 
stać z fachowych wskazówek trene 
rów i instruktorów Związku Nar- 
ciarskiego. ) 

Przy sposobności przypominamy, 
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Zarząd Związkowego Klubu Sporto- Koelporta?ż. 
wego „Ogniwo** zawiadamia, iż w Łódż, Piotrkowska 70, fel 23-22, 
dnin 14 stycznia 1950 r. o godz, 18 po e ra = ZŁ oce , 


w pierwszym terminie i o godz. 18,30 
w drugim terminie, odbędzie się Wal- 
ne Zgromadzenie Członków Klubu w 
sali Zarządu Okręgowego Zw. Zaw. 
Sam. Teryt. i Użyt. Publ, w Polsce, 
w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 5. 
Stawiennictwo członków na powyźsze 
Walne Zebranie obowiązkowe, 


ska 65, tel. 111-50 1 216-75 | 
Wydawca RSW „Prasa* 

Łódź, Piotrkowska $5, | 
IM-eie piętra. 
Druk. Zakk Graf. RSW „Prasa* | 

Łódź, ul. Zwirki 17, tel. 2106-62, 
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— Tak — odrzekła Jenny. Wówczas spod drzewa wyskoczyła 
do niej śniada dziewczynka hinduska. rot la 

— Twój przyjaciel, Mac Ferney, jest zamkięty w więzieniu! = 
powiedziała dobitnym szeptem — a ty spacerujesz po ogrodzie i nie 
wiesz o niczym, aj... aj...—Dziewc zynka klasnęła w dłonie — Dziś 
bedą go sądzić na sądzie sahibów. Co będzie, jeśli sędzia każe go 
bić rózgami trzysta razy? Albo katować w inny sposób? Idź czym 
prędzej i ratuj swego przyjaciela! 

— Będą sądzić mister Mac Ferney'a? Za co? 

— Za to, że jest dobry i przyjażni się z nami... Za to, że roz- 
mawia z nami naszym językiem, za to, że współczuje naszemu na- 
rodowi — szybko mówiła dziewczynka — Sahibowie tego nie lubią. 

— Gdzie on jest? gdzie go mam szukać? 

W tej chwili rozległ się dźwięczny chłopięcy głos į niedaleko pod 
łrzewami dały się słyszeć kroki dziecięcych nóg. To Freddie toczył 
po ogrodzie swoje koło. 

Dziewczynka natychmiast znikła wśród gęstych liści, 

— Gdzie znajdę mister Mac Ferney'a? — jeszcze raz zapytała 
Jenny rozpaczliwie. ś 

— W dżełchanie — odpowiedział jej przyciszony szept z pośród 
gałęzi — Spytaj na bazarze, gdzie jest dżełchana. Każdy ci powie! 

Powróciwszy do domu, Jenny zebrała wszystkie pieniądze, jakie 
posiadała, banknot dwufuntowy, podarowany jej kiedyś przez ojca 
cztery srebrne szylingi i kilka drobnych monet. Sam, jak gdyby 
pcjmując, o co chodzi, utknął tłustą, żałosną mordę w jej kolanach. 
Jeny wzięła psa na rzemień i wyszła z nim z domu. > 

©. c. n.) 


